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W e  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „ K u r ie  
r a  W i l e ń s k i e g o 11 zos ta ł a  zam ie szc zo  
n a  w sp ó ln a  d e k l a r a c j a  „ K lu b u  D e m o  
k r a t y c z n e g o 11 w W i l n i e  i g r u p y  p r ze d  
s l awic ie l i  sp o łe c z e ń s t w a  l i t ewsk iego  
d o m a g a j ą c a  się:

1 ) lapew m enia ludności litewskiej 
w Rzeczypospolite) Polskiej wolności 
nauczania we w'asnym szkolnictwie niż 
szym i średnim;

2 J ufundowania przy Uniwersytec e 
Stefana Batorego w Wilnie katedry filo 

logii litewskiej;
3) zapew nienia ludności litewskiej 

wolności zrzeszania s!ę  w organizacjach 
I in:tytucjach o charakterze politycz­
nym, kulturalno-oświatowym, nauko 
wym i gospodarczym ;

4) otwarcia n iek iępow anego  dostę­
pu Litwinom do pracy I stanowisk w 
urzędach i instytucjach państwowych i 
samorządowycn;

5) Równom iernego traktowania po 
trzeb ludności litewskiej przy wykony 
wanlu reformy rolnej, jako tez faktycz 
ne n leogun iczan .e  Litwinow w naby­
waniu nieruchomości miejskich I wiej 
skich.
D e k l a r a c j a  s t w i e r d z a  p o n a d t o ,  że 

p o w y ż s z e  p o s t u l a t y  p o w i n n y  b y ć  zre 
a l i z o w a n e  n a  za sa dz i e  w z a je m n o ś c i ,  
a więc,  że i p o  s t r o n ie  l i t ew sk i e j  m u ­
s i a ły b y  n a s t ą p i ć  p o d o b n e  z m i a n y  w 
p o l ' l v c c  m ni e j s z oś c i ow e j .

P o w y ż s z ą  i n ic j a ty w ę  na l eży  oce ­
n ić  jak n a j b a r d z i e j  p o z y t y w n i e .  „Ku-  
r j e r  W i l e ń s k i 11 zaw sze  s ta ł  na ty m  sta 
n o w :sku ,  że k a ż d a  u lga,  k a ż d e  n o w e  
p r a w o  zyskiwTa n e  j e d n o c z e ś n ie  p r zez  
P o l a k ó w  w L i t w ie  j L i t w i m i w  w Pol  
Sce to  w ie lk i  su k c es  poi i tyczn-  obu  
n a r o d ó w  O i l eby za s a d a  w z a j e m n o ś  
ci by ła  w ie r n ie  d o c h o w a n a  w a r t o  
by pó j ś ć  n aw e t  da le j  niż chc e  d e k l a ­
r a c j a  zw ła sz cz a  w  dz i edz in ie  k u l t u r a !  
nej .

P o c z y n a j ą c  od  19 m a r c a  ub.  r o k u  
n a d z i e j e  n a  r ea l i z a c j e  p o s t u l a t ów ,  wy 
r a ż o n v c h  w d e k l a r a c j i ,  s ta le  w z r a s t a  
ją .  I s t n i a ł y  j e d n a k  o ne  i p r z e d t y m .

N o w o ś ć  n a t o m i a s t ,  k l ó r a  zw r ac a  
Uwagę,  s t a n ó w ,  f ak t ,  że d e k l a r a c j a  no 
si w s p ó l n y  c h a r a k t e r  p o l s k o  - litew­
ski.

P o  s t r o n ie  l i t e w sk ie j  d e k l a r a c j ę  
po dp i s a l i  b o d a j  w sz y s c y  wy b i tn ie j s i  
mie j sc ow i  L i twi n i .  L u d z b  o rp żn y c h  
p og lą d ac h .  W a c h l a r z  p o l i t ycz ny  jt-s! 
Szeroki!  N i e m a  w ty m  nic d z i w ne g o  
T a k b y  p o s tą p i ł a  yv p o d o b n y m  w y p a d  
k u  k a ż d a  re a ln ie  m y ś l ą c a  m n ie j s z o ść  

P o  s t r o n ie  p o l s k i e j  są  ty lk o  ludzie 
m i e n i ą c y  się d e m o k r a t a m i ,  c z ł o n k o ­
wie  j e d n e g o  k l u b u  o ściśle o k r e ś l o ­
n y m  typ ie  m y ś l e n i a  po l i t ycz neg o .  T en  
f a k t  w y m a g a  i o m o u  ’en ia  i z a s t a n o ­
w ie n ia .  I s tn ie j ą  Dowiem tu t a j  jak 
g d y b y  d w ie  s t r o n y  t e j  s a m e j  kwes t i i ,  
m i e s z c z ą c e  się w t r eści  p y t a n i a :  

D la c z e g o  t ę  in i c j a t y w ę  pod ję l i  ze 
s t r o n y  po l s k i e j  t y l k o  d e m o k r a c i ?

P o  pierwnsze tali ie p y t a n i ' ’ zaw ie ra  
w sob ie  w y r a z  ża lu ,  że p o z a  d e m o k r a  
l a m i  ze s t r o n y  s p o łe c z e ń s t w a  nie pod  
nosi  t e j  s p r a w y  n ik t  inny .

P o  d r u g i e  n a l e ż a ło b y  w y ja ś n ić  jn 
k i  m a  zw ią ze k  ideologia  d e m o k r a t ó w  
z i ch s t o s u n k i e m  d o  s p r a w y  l i t ew 
skiej .  Czy s t a n o w i  o n a  w y s t a r c z a j ą c e  
U za sad n i en i e  mh  w y s t ą p i e n i a ?

D e m o k r a t a m i  w  o g ó ln y m  sensie  
U zn a w a n ia  p e w n y c h  o gó ln o ln dz k  i.'h 
zd o b y c z v  w  za kr es i e  p r a w  c z ło w ie k ;1 
—  j e s t e ś m y  p r a w i e  wszyscy .  N aw et  
w  r p r o j a e h  c a łk o w ic ie  lo t a l n y c h  nie 
k t ó r e  z n ie b  są p r z e s t r z e g a n e .  D e m o  
k r a t a m i  w z n a c z e n i u  a k t u a l n i e  czyn  
nei  g r u n v  no l i t vcz ne j  są ty lko  n i e ­
k t ó r z y  W  W i l n i e  p r z e d e  w s z y s tk im  
ci, k t ó r y c h  p o d p i s y  f i g n r u i ą  p o d  de  

a r ac ia .  W ś r ó d  n ich  z n a i d u i a  się l i 
dz ie  b a r d z o  b l i scy  . K u r j e r o w i 11.

(3)okończen:e na sfr 2)
P io tr Lemiesz.

Ś. P. ROMAN DMOWSKI,

Zwłoki Romana Dmowskiego 
SDoczną na Bródnie

Ks. prymas Hlsmd we ygoezł na złcżeiie 
i w i m  &  k a t e d r  p j z ^ ń s k i s i

W aŁSZAWA (teł. w : ) Delegacja Stronnictwa N arodow ego, d o  które] należeli 
Marian Seyda, prezes Kazimierz Kowalski I prof. Folher została przyjęta wczora| 
rano w Poznaiu przez ks. prymasa kardynała lo n d r w sprawie pocnow ania zwłok 
ś. p . Romana Dmowskiego w katedrze poznańskie],

Kj. prymas Hlond nie zgodził s 'ę  na to, aby zwłoki i  p  Romana Dmowskie­
go spoczęły w katedrze poznańskie], Powody odmowy nie są dotychczas znane.

Po otrzymaniu telefoniczne) wiadom ości o  tym z Poznania Komitet G tówny 
Stronnictwa N aroaow ego postanow ił, że ciało Dmowskiego po uroczystym nabs- 
ień stw ’e  żałobnym  w katedrze w Łomży będzie przew iezione we czwartek d c  W ar­
szawy na dw orzec wileński. Z dw orca wileńskiego nastąpi przew iezienie do je d ­
nego  z kościołów warszawskich a w sobo tę  z bm. o d będz ie  sle uroczysty pogrzeb  
na cm entarzu bróŁnieńskim w W arszawie, gdzie znajdują się groby Dmowskich.

Bel Tunisu podejmował Dalatitera
z całym przepychem wschodniego ceremoniału

PARYŻ (Pat). Pierwszym  etapem  
wizyty prem . D aladier w Tunisie b> 
ło zw iedzenie wielkiego portu  woj 
skowego w północnej części Tunisu 
— Bizcrty, gdzie p rem ier dokonał in 
spekcji tam tejszych fortyfikacyj.

Z B lzerty p rem ier udał się do pa 
łacu Beja T unisu , mieszczącego się 
pod m iastem  Tunis, gdzie przyjęto go 
z całym  przepychem  wschodniego ce 
rcm oniału. W przem ów ieniach, wy­
m ienionych między prem ierem  a  Be

jem , szef rządu francuskiego podltre 
ślił p raw a trak ta tow e F rancji do T u­
nisu i rolę cywilizacyjną, jak ą  spein] 
lj F rancuzi, natom iast Bej wskazał, iż 
F ran c ja  może liczyć na wierność Tu 
nisu.

W  południe prem . Dałatlier w raz 
ze sw ą św itą dokonał uroczystego 
w jazdu do Tunisu. Po przyjęciu wy 
dar.ym  na cześć przybyłych dostojul 
ków  przez prezydenta republiki p.
E riea  Labonne w pałacu rezyden-

Postutety T-wa Rozwoju Ziem 
Wschodu, dotyczące inwestycyi

WARSZAWA (tel. wł.J W  memoriale delegacji Towarzystwa Rozwoju 2!eir. 
W schodnich, który niedaw no przedłożono premierowi I wicepremierowi, p rzed ­
stawiono program  kluczowych. Inwestycyj, jakie powinny by być przeprow adzone 
na Ziemlacn W schodnich.

Oto najważniejsze postulaty;
1) M elioracja Polesia;
2) Budowa przetwórni mięsnej w Brześciu n. Bugiem;
3) Budowa elew atorów  zbożowych w szeregu punktów Ziem Wschodr.ich.
4) Rozbudowa zakładów  rolnlczo-przemysł., pracujących na tnie I konopiach;
5) W ydatna pom oc ala przemysłu ludow ego na Ziemiach W schodnich;
6) Elektryfikacja Ziem W schodnich;
7) Pomoc finansowa na badanie stosowania tortu nie tylko w celrch  o p a ­

łowych ,aie jako surowca dla przemysłu chem icznego,

d e jm  nie śp ie sz y
ze zmianą ordynacji wyborczej

WARSZAWA (fet. wł.J W  kołach parlam entarnych mówiono wczoraj, że OZN 
nie śpieszy się wcale z projektem  zmiany ordynacji wyborczej. Niektórzy posłow ie 
OZN oświadczają, i e  na sesji zwyczajnej ta sprawa wcale nie będzie  rozpatryw a­
na, natomiast ma być jakoby zwołana u  tym ceiu .esja nadzwyczajna w czerwcu.

Inni posłow ie są zdania, t e  I te  zapow iedzi nie są prawdziwe, gdyż obecne 
Izby mają zapew nione istnienie jeszcze I w roku 1940.

Zaprotestowanie wyborów 
do rad miaJsKlch Ładzi i Krakowa

WARSZAWA (tel. wf.) W czorajwybory d o  Rady Miejskiej w Łodzi zostały za- 
p roiertow ane.

W piynęło 6 protestów , pochodzących od  OZN. 
odobno  i w Krakowie w płynęły rakie same protesty.

ckim , odbyła się w godzinach popc 
ludniow ych na głównej a rte rii m la 
sta  Avenue G am betta w ielka rewła 
w ojskow a, k tó ra  m iała unaocznić 
m iejscowem u społeczeństw u zbrojne 
pogotowie Francji.

Punktem  kulm inacyjnym  uroczy 
stości w Tunisie było wielkie przem ó 
wienle prem  D aladier, wygłoszone u 
godz. 19.30 w najw iększej sad  m iasta 
w czasie bankietu , wydanym  na cześć 
szefa rządu francuskiego ł tow arzy­
szących m u dostoiników  cywilnych f 
wojskowych. Dzienniki paryskie na 
m arginesie obszernych spraw ozdań z 
podróży prem iera podają jednocześ 
n. * liczne artykuły , w skazujące na nie 
zwykle dodatnie rezultaty  franeusktej 
akeji kolonizacyjnej w Afryce Płjłnoc 
nej.

RZYM (Pat). „G iornalc d‘Ita lia“ 
donosi z T unisu  o aresztow aniu przez 
policję k ilku  m uzułm anów  funiskich.; 
k tórzy  brali udział w m anifestacji an 
ty franeuskiej pod pałacem  Beya w 
B rardo w chwili, gdy z pałacu tego 
wychodził nrem ier Daladięr Demon 
stranci nieśij chorągwie z napisam i: 
..Niech żyje narodow a partia  Tuni- 
su“ . D em onstrantów  rozpędziła gwar 
dia Beya.

!>r. B a u sc lm n g
pozbawiany obywatelstwa 

gdańskiego
GDAŃSK (Pał). Na podstaw ie u 

chwały senatu  gdańskiego b prezy 
dent senatu  W olnego Miasta dr Ruu 
schning pozbawiony został obyw atel­
stw a gdańskiego.

Uchwała ta  spow odow ana została 
a takam i dr. Rauscluńnga przeciwko 
senatow i gdańskiem u i ruchow i naro 
dow o-socjalistycznem u.

Whyta p
w

baak
bbMin

BERLIiN (Pat) .  Dziś  p r z y b y w a  fu 
z w iz y t ą  p r e z y d e n t  b a n k u  ang i e l s k ie  
go M o n t a g u  N o rm a n .

P r e z y d e n t  N o r m a n  p r z y je ż d ż a  z 
w iz y t ą  p r y w a t n ą  do  d r  S c h a e h t a  i zo 
s i a n ie  o j c e m  c h r z e s t n y m  n a j m ł o d s z e  
go  w n u k a  p r e z y d e n t a  S eh ac h ta .

Z Be r l ina  p r e z y d e n t  N o r m a n  wy 
j eżdż ą  r a z e m  z p r e z y d e n t e m  S eh ac h  
t e m  do  Bazy le i ,  ce l em wzięcia ur t7:a 
łu w k o n f e r e n c j i  b a n k u  w y p ł a t  mię 
d z y n a r o d o w y e h .

Majątek Kłajpedy
zmalał

RYGA (Pal). Prosa ooncza, że w zwią 
zku z ostatnimi wypadkami w Kłajpedzie 
wartość majątku oyó lneyu  teyo  miasta 
*maJa+a o 50 milionów litów.

Na sumę tę składają się kapitały wyce 
fan-H i wywiezione z banków  oraz towary 
i irti»e ruchomości które zabrali ze sobę 
emjgrulacY z Kłajpedy Lifwni i Żydzi.

W  mieście zwiększyła się również o 
blisko 100C osóh liczna bczirobornych.

Rumuftsfcii smnesta
BUKARESZT (Pi-t). A gencja Rador o g . 

tosiła nasiępująi-y komunikat: stwierdziw­
szy całkowite uspokojenie umysłów i wl 
dzęc ciągle objawy niesolidary zaworu, 
się z b. organizacjam i wywrotowymi, król 
Karol z okazji N ow ego Roku udzielił am­
nestii dla osób oskcżonych  o posiadanie 
potajem nych publ.kacyj.

Kolporlerry tych pubbkacyj nie będy 
korzystali z amnesti..

U p * . * v  w
BUENOS AIRES (Pafj. W całej Argei, 

tynie panują obecn ie  niebyw ałe upały 
W stolicy tem peratura dochodzi do  37 st 
Cels usza w północnych prowincjach —  
do 40 st. C.

Min. i  ero przy edzie do W arszawy  
w połowie lutego

RZ1M  (Pat). A m basador W ienia­
wa - Długoszowski odbył rozm owę z 
m in istrem  spraw1 zagranicznych lir. 
Ciano.

W  toku tej rozmowy ustalono, że 
wizyta min. Ciano w W arszaw ie na 
stąpi w drugiej połowie lutego r. b.

Władze gen. Franco aresztowały
wicekonsuia bryty lskrgo  oraz jego ż(Me
BURGOS (Pat). Z San Sebastian 

donoszą o aresztow aniu  przez władze 
gen. F ranco  w icekonsuia brytyjskie 
go i jego żony,

LONDYN (Paj, Aresztowany brytyjski 
wicekonsul honorowy w San Sebastian 
Ernest G olding jest mieszkańcem San Se

Dwa dni płynął w murzu zanim zamarzł
Tragiczny zgon Kapitana statku duńskiego

WŁADYSŁAWOWO (Pat). R ybak L. 
Deling w drodze z Danii zauw ażył na 
wysokości brzegów niem ieckich pod 
czas silnie wzburzonego m orza zwło 
kj m ężczyzny w stro ju  żeglarskim  i 
kam izelce ratunkow ej. Zwłoki rybacy 
polscy usiłow ali wydobyć 1 przyholo

wać do po rtu , jednak  to lnu się nie 
udało. Dopiero płynący za n im i ku ter 
niem iecki zwłoki zagarnął do sieci 

Okazało się, że byiy to zw łoki k a ­
p itana stateczku duńskiego, k tóry  
wiózł drzewo do Danii. K apitan  ów 
podczas sztorm u zm yty został z po

kładu.
Sekcja zw łok ustaliła , że zm arł po 

2 dniach od chw ili w padnięcia do 1110  
rza, gdyż m ając  na sobie kam izelkę 
ra tunkow ą, u trzym yw ał się na po 
w ierzchni wody. Zgon nastąp ił na sku 
tek skostn ienia od panującego zim na.

bastian. Nie należał on do  etanowej służ­
by Konsularni

W ładze nacjonalistyczne przejęły nie 
daw no list wystany przez znanego działa 
cza baskijskiego Bengcietcł ea, który jako 
uchodźca przebywa w St. Jean d e  Luz z 
ramienia rządu barcelońsklego, do  jego  
żony, zamieszkałej w San Sebastian. W II 
ście tym działacz baskijski zaleca żonie 
aby skomunikowała się z nim przez pocz­
tę konsularną konsulatu brytyjskiego, al- 
Dowiem wszystkie inne środki komunika­
cyjne są niepew ne. Bengoletchea polecił 
swe] żonie aby napisała nie budzący p o ­
dejrzenia list, ale uzjD etniła go  niewidzlał 
nym atram entem  i poprosiła G oldlnga, z 
którego żoną p. Cengoleichca była za 
przyjeźnlona o  przestanie listu d o  St. Je­
an de Luz.

List fen, kióry został przyłapany, sp® 
w odow ał aresztow anie p. Bengoiechea i 
zatrzymanie brytyjskiej poczty konsularnej 
n? granicy.



2 „KUR JcR " (4680).

Eksportacja zwłok ś. p. ^aiJynata
K ł k o w s k i e s ^

W A R S Z A W A  (Pat) .  W c z o r a j  w go 
d ż i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  o d b y ł a  się 
u r o c z y s ta  e k s p o r t a c j a  zwło k  ś. p. 
J. E.  ks.  k a r d y n a ł a  R a k o w s k i e g o ,  a r  
c y b i s k u p a ,  m e t r o p o l i t y  w a r s z a w s k i e  
go,  z p a ł a c u  a r c y b i s k u p i e g o  do k a t ed  
ry św J a u a ,  gdzie t r u m n a  ze zw ło ka  
mi  a r c y p a s t e r z a  W a r s s z a w y  s po c zę ­
ła na  s k r o m n y m  k a t a f a l k u  w g łó w ne j  
n a w i e  k a t e d r y .

P r z e d  godz,  16  p i z e d  p a ł a c e m  a r ­
c y b i s k u p i m  zg ro m a dz i l i  się ks ięża ,  za 
k o n y  m ę s k i e  i żeńsk ie ,  z g r o m a d z e n i a  
z a k o n n e .  W  sa lac h  Kuri i  Me t ropo l i t a !  
ne j  zebra l i  się ks i ęża

biskupi p rzybyli z całej Polski, 
z ks.  a r c y b i s k u p e m  G a b e m  i a r c y b i ­
s k u p e m  J a ł b r z y k o w s k i m  na czele 
p r z e d s t a w i c i e l e  k a o i t u ł ,  w  sa l a c h  zaś 
p a ł a c u  a r c y b i s k u p i e g o  —  poz o s t a ł e  
d u c h o w i e ń s t w o .

W  ka,  \ y, gdzie sp o c z y w a ł a  t r u m  
n a  ze z w ł o k a m i  ś p  ks .  k a r d y n a ł a  
R a k o w s k i e g o ,  zg r o m a d ~ i ł a  się rodzi  
n a  z m a r łe g o  a r c y p a s t e r z a  o r az  n a j ­
bl iższe o toczenie.

P r z e d  godz.  16 p r z y b j ł  do kap l i cy  
za s l ę p ca  szefa  g ab : n e ( u  w o j s k o w e g o  
P a n a  P r e z j d e n t a  pł.k. Kobyłeck i ,  k tó  
r y  w im ie n iu  P a n a  i r e z y d e n t a  złożył 
11 t r u m n y  wien iec  l a u r o w y .  Rył  t< 

j e d y n y  wien iec  
k u i r y  sp o c z y w a ł  11 t r u n , n \  z m a i ł e g o  
a r c y p a s t e r z a ,  gdyż  — z g o d n ‘e z Jego  
Sfołą w ie ń c ó w  na t r i u m i e  nie sk ła d a  
no.

Na ul. M io d o w e j  p r zed  p a ł a c e m  
a r c y b i s k u p i m  w y c ią g n ę ł y  się d ł ug im  
sz e re g ie m oddzb i ły  n ie c b o tv  7 o r k i e  
s l r ą  i s z t a n d a r e m .

W z d ł r ż  ca łe j  t r a s y  u s ta w i ł y  się, 
tw o r z ą c  sz pa le ry ,  szkoły ,  s t o w a rz y sz ę  
nia r e l igi jne  i b r a c tw a ,  ce chy ,  orga 
n izac je  m ło d z ie ży  a k a d e m i c k i e j ,  ak 
ci: k a t o l c k i e i  i i nne .  Na ul.  S e n a t o r  
sk ic j  u s t a w i ł y  się de l ega c je  zw ią zkó w  
k o m b a t a n c k i c h  ze s z t a n d a r a m i .  Za 
s z p a l e r a m i  z g r o m a d z i ł y  się l i cz ne  rze 
sze ob y w a te l i  s tol icy,  b y  o d d a ć  osta t

P. r y ^ v t  

W S
le k .-d e r.t., u !. J a q U llo n s k a  8 w 
W ilnie, sk ła d a m  n in ie jszy m  se r­
d e c z n e  ro a z ię k o w a n ie  za ła s k a ­
wą o o ie k ą  i tro sk liw ą d lu g o trw a -

I
łą  k u rac ją  m oje i '•ómczKi Inki.

W ikto r Kejzik

W Dy<\ .asów Pan iw.
w y d a11: 1 . . d r e s  a 

o p a l o w y  na ffitp.ń
W  ramach- akcji pom ocy zimowej po ­

szczególne dyrekcje Lasów Państwowych 
rozpoczną w najbliższym czasie wydav'a- 
nie drew na ooalow ego bezrobotnym  na 
ogólną sumę 180 ty5, zt-

Suma ta stanowi ofiarę na rzecz bez­
robotnych ca tego  majątku Lasów Państ­
wowych, a więc leśnego, przem y:łow ego 
i rolnego.

Dyrekcja Wileńska zajmuje jedno z 
poczesnych miejsc w edług wysokości za­
deklamowanej sumy. W yda ona drewna o- 
pałow ego na 2 2 tys. złotych pozwalając 
się wyprzedzić jedynie Dy-ekcji Poznańs­
kiej, która kroczy na czele z 34 tvs. zł 

W ydaw anie drzewa rozpocznie się w 
sajblizszym czasie.

UDieruciOfflienlo f s t r y i i  i r f

ni h o łd  s w e m u  a r c y p a s t e r z o w i .
Do  p a ł a c u  a r c y b i s k u p i e g o  p r z y b i ­

li ce l e m wzięc ia  u d z i a łu  w ża ło b n e j  
u ro cz y s to śc i  r e p r e z e n t u j ą c y  P a n a  P i c  
z y d e n ta  R. P.  p. p rez es  r a d y  m i n i s t ­
ró w  gen.  Sław o j  S k l a d k o w s k i ,  r e p r e ­
z e n t u j ą c y  M a rs z a ł k a  Śmig łego  Rydza  
w icemin .  spr .  w o j s k .  gen.  G łu c h o w s k i  
ć z ło n k o w ie  r z ą d u  1 in.

T ru m n ę  u s t a w . o n o  n a  s k r o m n y m  
k a r a w a n i e ,  z a p r z ę ż o n y m  w cz te ry  k o  
nie.  Na t r u m n i e  w id n ia ł

j e d y n i e  k a p e l u s z  k a r d y n a l s k i .

W  chwil i  p r z e n o s z e n ia  zwłok  z pa ła  
cu a r c y b i s k u p i e g o  u s t a w i o n e  n a  dl. 
M io d ow e j  od d z i a ł y  w o j s k o w e  sp r ez en  
to w a ł y  b r o ń  Rozległy się dźw ięk i  
rna r sza  ża łobnego .

U f o r m o w a ł  się o g r o m n y  k o n d u k t  
p og r z e b o w y .

K o n d u k t  p r z y  d ź w i ę k a c h  ż a ł o b ­
ny ch  d z w o n ó w  k o ś c ie l n y c h  ru szy ł  
w śr ód  g ! b o ł i t j  ciszy u l i c am i  Miodo 
wą,  S e n a t o r s k ą  na P lac  T e a t r a l n y .

Na PI. T e a t r a l n y m ,  z a p e ł n io n y m  
l icznie z g r o m a d z o n y m i  o r g a n iz a c ja  
mi  i pub l i czn oś c ią ,  z t r y b u n y ,  us ta  
w io n ę j  n a w p r o s t  Ra tusza ,  po że g n a ł  
Z m a r ł e g o  A rc y p a s t e r z a  s tol icy w imi r  
n iu  m i a s t a  p r e z y d e n t  S ta r z y ń sk i ,  wy­
g ła sza jąc  p r z e m ó w i e n i e .

P o  p r z e m ó w ie n iu ,  k o n d u k t  r u ­
szył  do k a t e d r y .  Na ca łe i  t r a s u  zebra  
na  l u d n o ś ć  s to l icy w g łę łxikie j  p o w a

dze  o d d a w a ł a  p o ś m i e r t n y  h o ł d  z m a ;  
ł e m u  A r c y p as te r zo w i .

P o  p r z y b y c i u  k o n d u k t u  p o gr ze b o  
wego  do k a t e d r y ,  t r u m n ę  ustayyiono 
na  s k r o m n y m  k a t a f a l k u ,  po  k t ó r e g o  
b o k a c h  p łonę ło

6 zwykłych świec.
O b o k  t r u m n y  z łożono  w ien ie c  P a n a  
P r e z y d e n t a  R. P.

U ro c zy s t e  n i e s z p o r y  ż a ło bn e  w- ka  
t ed rze  o d n r n w i ł  .T. E .  ks .  a r c y b i s k u p  
Gall w m o c z e n iu  l i cznego  k le ru .  W  
czas ie  n i e s z p o r ó w  w k a t e d r z e  obecn e  
bv ło  ca łe  d u c h o w i e ń s t w o  b io r ą c e  11- 
dz i a ł  w p o gr ze b i e  z J.  E.  ks .  n u n c j u  
sz em A p os t o l s k im  Cor tes im.

P n  żałohnyejh n i e s z p o r a c h  wygłos i ł  
nodn ipsJe  k a z a n i e  ks.  p r a ł a t  Nmva 
koyyski.

Dziś od godz.  7 r a n o  r o zp oc zn ą  
sie n a b o ż e ń s t w a  w k a t e d r z e ,  a o go- 
dzin-e 1 0 , p o  oc l śn iewan iu  p r zez  du  
c . howieńs two  n o e t u r n u  i l a ud es ,  od 
p r a w i o n e  Redzie u r o c z y s te  n n b o że ńs t  
wo n o n r y f i k a l n e  z ż a ł o b n y m  kazn 
n iem.

P o  o s t a tn ic h  m o d l i t w a c h  n r z v  Irntri 
nie  Z m a r ł e g o  a r c y p a s te r z a ,  zwłoki  
p r ze n ie s i on o  b e d a  do p r e z b i t e r i u m ,  
ed.  ie no  o o ż e c n e n i n  n rzpz  j e dne go  z 
ks ięży bUkuoóyv  zos tano  z łożone 

w  podziem iach kated ry  do c/nsu 
dooót.-i —  zg o dn ie  z o s t a t n i a  wolą 
Z m a r łe g o  n ie  zos tan ie  p r z y g o t o w a n y  
p rób  na  c m e n U r z n

na Bródnie.

ŁWMY m WEfGŁD
le cz  p rk «d  ty m  m u sim y  
p o m y ś l e ć  o  s t r o | u :

D l A PAHt:
SUKNIE wizytowe jedwabne, *r mod­
nych kolorach Zt 3522

420
6F22

TIULE w różnych kolorach mtr Zt
V£LOUrt Transparent Brochr w kol. 
czarnym kupon mtr 4 5<) Zt

Sukn>e balowe w duŁym wy orze

DLA PANA:
GARNITUR czarny wizytowy Zt 110

; zt

KOSZULA biała wizytowa 

KOSZULA frakowa

Zt

ZI

822
1022
222SKARPETKI Jedwabne czarne Zt 

FRAK! i SMOKINGI wykonujemy ns za­
mówienie z własnych .nateriiców.

TafiiCiymy przy muzyce z płyt:
PfcYTY .Odeon* Zt 3.01

i .Syrena" Zt 222
Golonych kfenfetir w

O m m m m

Najlepszym naszym przygacidem
j e s t

. C. K .  O .
mi a s ta  
( i I n a

nAJ). M I C K I E W I C Z A
p ła c i od  wkładów  w y so k ie  p ro cen ty , 
udziela klnentom swym  faniecjn kredytu.

W i l n o ,  r t i c k i e w i c z E  18

Dlaczego tylko demokraci
(2)skończenie ze  str. 1)

W  wielu k o n k r e t n y c h  w y p a d k a c h  
w p r a k t y c e  osob i ście  z g a d z a m  się z 
ich s t a n o w i s k i e m  p o d o b n i e  j a k  i obec 
nie,  jeżel i  chodz i  o i ch p o s tu l a ty  w 
s p r a w ie  l i t ewskiej .  Nie po dz '  - lam jed 
n ak  t e j  og ó ln e j  h i e r a r c h i i  zasad,  ja 
kie sob ie  s t a w i a j a

I d e a  d e m o k r a t y c z n a  b o w i e m  nie 
,est d la  m n i e ,  anj  p i e rw sz ą ,  an i  sz t an  
d a r o w ą .  Je s t  a k s j o m a t e m  w e  w z a je m  
n v c h  s t o s u n k a c h  m ię d z y  lu d ź m i  w 
dz i edz in ie  u s t r o j u  spo łe cznego  i gos 
p o d a r e z e g o  j a k o  z a sa da  r ó w n o ś ć 1 
w s z y s tk ic h  w o b e c  p r a w a  i za sa d  i 
u s z a n o w a n i a  in d y w i d u a l n o ś c i  ludz-

Wzrost fali terroru w Palestynie
JEROZOLIMA (Pat). Opinia pti 

bliezoa Palestyny zaniepokojona jest 
w zrastającą falą terro ru , którego ou 
jawy władze usiłu ją uczynić m niej 
widocznymi.

T ak np. wiadomość o śm ierci San 
dersona ukazała się z  24 godzinnym

Opóźn ieniem.
P rasa  żydow ska podkreśla jedno 

m yśinle nowe niebezpieczeństw o, któ  
re znalazło w yraz w całym  szeregu 
mordów1 i aktów  grabieży.

Przedstaw iciel rządu p rzy ją ł w Sa 
ra fa n J  deiegaeję złożoną z 50 nota

a-t

blów, reprezentujących według ich 
tw ierdzenia. 26 tysięcy Arabów Judei 
Delegacja ta  przybyła celem stw ier 
dzenia swego wrogiego stosunku do 
m etod gwałtów i w yrażenia zgodnoś 
ci poglądów z pi-zewódeą umSaikowc 
uych F ak ri Naszaszibl.

^ z e r e t |  ł k r n i a ^ i  * © #

na morzach Czarnym i Egejskim
STAMBUŁ (Pał). Nad Morzem Czarnym 

1 Egiejskiin szaleją burze Śnieżne, powodu­
jąc zatonięcie szeregu mniejszych statków, 
zwłaszcza żaglowców.

Parowiec turecki „Millet1* o wyporności 
1880 ton zutuiią! na Morzu Czarnym wraz z 
cala załogą w liczbie 22 osób.

STAMBUŁ (Pat). Na Morzu Czarnym sza 
lat wczoraj nlenntowany od 30 lat orkan. 
10 tureckich i 2 greckie parowce zostały rzu 
cone na brzeg. Przyjście im z pomocą jesi 
niemożliwe, gdyż zostały one unieruchomio 
ne wśród skał.

Parowiec . Millet" został z taką silą rzu

Jak *tę Howtorlujemy wczoraj zesłała 
umeruchomiona fabryka futer „Furs", jed­
na z największych w W ilnie pod  wzglę­
dem  lości zalrudulonych robotników 

Fabryka zaw.esiła roboty na okres 3 
in esięcy. Przyczyna —  brak surowców

Nieudany zamach stanu
w Czuttnkingu

C Z U N G K I N G  (Pat). W edług infor 
niacji otrzym anych przez prasę ja 
pońską w Szanghaju 1 stycznia miał 

wTRjBrwr m t^ s ^ ^ fó m s m m s s fs s i^ a a a m

tu  m iejsce zam ach stanu. 
Zam ach się nie udał.
W  m ieście p an u j j snokój.

Bandvta aresztowany w sad/te
i

Postrach pow. oszmiafiskreg) i wołożynskfega w potrzasku
YrczoraJ w gmachu Sądów do jednego 

z interesantów przybyłych do  kancelarii 
notarialrej po d b ieg i dorożkarz I z wielką 
wprawą nałożył mu na ręce kajdanki. A- 
resztow anego niezwłocznie w yprow adzo­
no z g.nachu sądów.

O kazało się, i e  do .ozkariem , tak spry 
lnie władającym kajdankami byt policjant 
w przebraniu, zaś zatrzymany —  

NIEBEZPIECZNYM BANDYTĄ, 
Bronisławem Fil pow 'czem  eddaw na po­
szukiwanym przez po! cję powiatową w 
Oszmianic, V 'ołcżyn e itd

Bronisław Filipowicz zbiegł w lisłepa 
dzie ub ieg  łe g o  roku spod eskorty poli­
cyjne] w pow iecie oszmiańsk m w czarie 
transportowania go  do  więzienia osznńan 
skiego po wyroku, skazpjącym go  na 12  
I pó ł lat więzienia.

Po ucieczce Filipowicz w łóczył się po 
lasach, następnie ukrywał się po wsiach.

Ostainlo policja powiatowa w Wilnie 
otrzymała informacje że zbiegły bandyta 
p n y b / ł  do  rodzinne] wioski Żwirbie w 
gm. werniańskiej do  sw ego brata, z k tó­
rym udał się do Wilna dla przepisania

swej ziemi na jeg o  rzecz. Brał zgodzi 
się wypłacić mu wzamlan większą suim 
pieniędzy. Po c ‘rzytr,aniu łych pieniędzy 
Filipowicz miał zamiar zbiec za gramcę.i

Tymczasem p o rc ja  znalazła się na tro­
pie, d rep ta ła  mu po piętach I wreszcie 
wczoraj aresztow ała w chwili gdy w a t 
z bratem  przybył do  notariusza.

Należy dodać, że n iebazp ier r» y. 
szek leg-iym ował się ostatnio ? :ną 
książeczką wejskoerą, ponad: ccii
wąsy zmieniając przez to sv s /g .ad  
prawie do nie poznania. (c).

eony n a  w rak  z n ło p io n tg r parow ca, że 
n legl rozb icu l 1 za to n ą ł. Z 24 o sobow ej za 
togi u ra to w ały  się  ty lko  2 osoby.

M ałe parow ce  tu reck ie  zaginęły  bez wieś 
ei. P rzeszło  100 żaglow ców  zatonęło  lu b  zo 
sto lo  w yrzuconych  na brzeg. W iele osób  zg* 
nęio.

Ponury bkans 
Sylwestra w St. Zleo

NOWY JORK (Patj. W  ciągu dwóch 
dni uroczystości noworocznych zginęło w 
Stanach Zjednoczonych gwałtowną śmiei 
clą 259 osób, w tym 150 wskutek przeje­
chania.

W  Nowym Jorku popełn iło  samohójsf 
wo 25 osób.

B &ła śmierć
MONACHIUM (Pał). W Przedarulanii 

w pobliżu schroniska „Ernst Rlegez lawi I 
na porwała 5 osób. 2 osoby zdotano ura | 
łować, 3 —  poniosły śmierć.

Zfoża rudy źehznej 
p̂ ri b?H*so

LIZBONA (Pal.) Donoszą z Bilbao o od 
kryciu lam nowych, bardzo bogatych złóż 
rudy żelaznej.

Złoża znajdują się pod  miasteczkiem 
Gsliarta. Ministerstwo przemysłu i Hand!u 
rozpoczęto  studia nad sposobem  wydoby 
wpnia rud w łen sposób, by mieszkańcy 
nie byli narażeni na straty i miasteczko zo­
stało na powierzchni nienaruszone,

kie j .  Nie  j e s t  n im  w po l i t yce  za gra  
n icznej .  W  w e w n ę t r z n e j  zaś  nie pa 
w i n n a  s łuży ć  za o p a r c ie  dla  liberali.z 
m u  g o sp o d a rc ze g o ,  an i  za h a m u l e c  
d la  n i e z b ę d n e g o  w z r o s tu  rol i  o r g a n i  
zacj i  p a ń s t w o w e j  w życ iu  s (>ołecz- 
ny m .

Gdy za z ł a g o d z e n ie m  k u r s u  w o b ec  
m n ie j sz oś c i  l i t ew sk i e j  w Po l sce  w y p o  
w ia d a ja  się ty lko  ludz ie  m i e n ią c y  się 
d e m o k r a t a m i ,  m o ż e  to w y w o ł a ć  mnie  
m a n ie ,  że t ego  r o d z a j u  p o s t u l a t y  dy  
fetuje im w y ł ą c z n i e ' o g ó l n o l u d z k i  h u  
m a n i f a r y z m  to ie r an cy j n o ść .  że jesi  
to o b j a w  s e n t y m e n t ó w  i s ł abośc i  nie 
b e z p ie c z n y c h  -w dz i s i e j sz yc h  t w a r ­
dy ch  czasach .

Dekla- r a c j a  i ch  m o w i :
Powyższe postulaty ustalamy w tym 

głębokim  przeświadczeniu, i e  mają o- 
ne zaspokoić niezaprzeczalne I słuszne 
potrzby ludności litewskiej w naszymi 
kraju ,oraz że stanowią ''on fee tny  wa­
runek zgodnego  I loialneqo w>półży 
cla w Rzeczypospo '’e) Polskiej. 
„ N ie z a p r z e c z a ln e  i s ł us zne  p o trz e  

by  lud no śc i  l i t e w s k ie j "  i „ l o ja l n e  
w spó łż yc i e  j e j  w  Rz ec zy p o sp o l i t e j  Pol  
sk i e j “ są  to  a r g u m e n t y ,  k t ó r e  n ie  roz 
w i e w a j ą  o b a w  i w ą t p l iw o śc i .

T ą  a r g u m e n t a c j ę  j e d n a k  m o ż n a  i 
na leż y  zm ie n i ć  j w-zmocnić,  t a k ,  a b y  
p r z e m ó w i ł a  do  o l b r z y m i e j  w ię k s z o ś  
ci o b u  n a r o d ó w ,  t ak ,  a b y  n ie  by ła  o- 
na  „ d e m o k r a t y c z n a "  w sens ie  d o p u s z  
cz an i a  d o  t y p u  m y ś l e n i a  p o l i t y cz ne  
go ty lk o  o k r e ś l o n e j  g r u p y  osób.

I s tn ie j e  wiele  o r U o w i e d n i o h  d o  te 
go e l e m e n tó w :

L i t w a  to n asz  sfeju.-./.tiik b i s t o i y c z  
nie  w y p r ó b o w a n y  w w a l k a c h  j n a  
w s c h o d z ie  i n a  zachodz ie .  N a r ó d  h t e w  
ski  z n a t u r y  d z i e l ny  i g o s p o d a r c z y  
c h o ć  nie  l iczny,  p r z o d u j e  o s t a tn io  w  
p r z y r o ś c i e  n a t u r a l n y m  E u r o p y .  Jego 
t r a d y c j e  r y c e r s k i e  s t a w i a j ą  go na  cze 
Ie w sz y s tk ic h  n a s z y c h  s o j u s z n i k ó w  na  
w y p a d e k  w o j n y

W  chwi l i  o b e c n e j  m ł o d e  p a ń s t w o  
i k u l t u r a  l i .ew-ska sa z a g r o ż o n e  h a r ­
dziej  niż k ie d y k o lw ie k .  W u ś c i ,  k t ó r e  
d o c h o d z ą  z t a m t e j  s U o n y  „n a ib l i ż sz e j  
g r a n i c y "  są g r oźne .  P e w n e  k o ła  n a r o  
du l i t e w sk i eg o  o g a r n i a j ą  z w ą tp ie n ia ,  
co d o  moż l iw ośc i  u t r z y m a n i a  c a łk o  
wi te j  n i e za w. i ło śc i  p a ń s t w o w e j  i k u l  
lu ra i ne j .  Dz ia ła  sug es t i a  p r o c e s u  „ k o  
m a sa c j i  p a ń s t w a " ,  k t ó r y  «ię już  roz  
począł .

L i tw a  j ako w as a l  Niemiec czy Ro­
sji,  to n a j w i ęk sz a  g roźba  dla  naś .  Nie 
mn ie j sz a  i dla sa m ej  L i twy

Stąd  p łyn ie  j eden  ty l k o  p r a k t y c z ­
ny w nio se k  d la  nas ,  że r oz w ó j  p a ń s t ­
w a  l i t ewsk iego i m ło d e j  k u l t u r y  l i l ew 
skicj  z ca łą  św ia d o m o śc i ą  jej  o d r ę b n o ­
ści k u l t u r a l n e j  leży w n a s z y m  b a r d z o  
r ea ln y m  interesie .  T a  po m o c ,  j a k ą  w  
dziadzinie  k u l t u r a l n e j  mo ż e  o k a z a ć  n a  
we t  nie l iczne ś r o d o w is k o  w i leńsk ie  nie  
jest do  pog ar d z en ia .

A więc  nie idea  d e m o k r a t y c z n a ,  
nie ck l i w y  sen tym en t ,  nie  h u n t a n i l a -  
ryzm  a w y r a ź n a  n a r o d o w a  i p a ń s t w o ­
w a  n a s z a  r a c ja  s t a n u  tego w y m a g a .

P io tr Lemiesz.

^
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M a tk ą  d u ń s k i e j  spółdz ie l czośc i  
by ł .  nęd z a  Zaczę to  od z a k ł a d a n i a  
spó łdz ie ln i  m l e c z a r s k ic h .  N ie b a w e m  
p r z e k o n a n e  się j a k  z d r o w a  i wsp a  
n ia ła  w s k u t k a c h  j e s t  idea spó łd z i e l ­
cza.  Z a m i a s t  n i s k i c h  cen,  k t ó r e  nie  po  
k - y w a f y  k o s z tó w  c z ło n k o w ie  spół  
dzieln< o t r z y m y w a l i  ce ny  zn a cz n i e  
wyższe.  P r a c ę  spó łd z i e l cz ą  ro zsze rzo  
no  w kr ó t ce ,  z a k ł a d a j ą c  w s p ó ln e  r zeź 
nie. Z ag r o że n i  p o ś r e d n ic y  p r ó b o w a l i  
w o b r o n i e  sw y ch  eg o i s t y c zn y ch  ‘ ile- 
r e s ów  p r z e c i w s t a w i ć  się a k c j i  spół  
dzie l cze j ,  lecz nie u d a ł o  im się z a h a ­
m o w a ć  tej  ro bo ty .  P o d o b n i e  j a k  mle 
cz a r n ie  r o z w in ę ły  się r zeźnie ,  r egu  
!ując dzi ś ca łk o w ic ie  h a n d e l  t r z o d ą  
m i ę s n ą  wsi  du ńs k i e j .

P i e r w s z a  spó łdz ie ln ia  sp o ż y w c ó w  
w  Dan i i  zaczęta  f u n k c j o n o w a ć  od 

r Za ło ży ł  ją p ro b os zc z  S n n n e

Spó łdz ie ln ie  s p o ż y w c ó w  objęły 
wieś i w p o łą cz en iu  z m le c z a r n i a m i  

r zeź t i i ami  sp ó łd z i e l czy mi  dosz ły  do 
wie l k ie j  siły m a t e r i a ln e j .  O be c n ie  Da- 
1111 p o s ia d a  1900 spó łdz ie ln i  sp oż yw  
ów,  k t ó r e  z r z e sz a ją  340 tys, cz łon 
ów . o s i ą g a j ą  p r zesz ło  5.50 mil .  zł 

0 >rolu. Na o d c i n k u  s pó łd z ie l c z y m  w 
•ym k r a j u  p r z o d u j e  wieś .  O t c ' k i l k a  
cyf r .

M ia s ta  p o s i a d a j ą  100 spółdz ie ln i  1 
s p o ż y w c ó w  z l iczbą  100 tys.  cz ło n ­
k ó w .  wieś  m a  1800 spó łdz ie ln i  *po 
ż y w c ó w  z l i czbą 247 tys.  c z ł o n k o w  
O p r ó c z  tego na  wsi  dz i a ł a :  1404 s p ó ł ­
dzielnie  m le c z a r s k ie ,  z k t ó r y c h  k a ż ­
da z rzesza ś r e d n i o  p o  150 c z ło n k ó w  
o r a z  5205 sp ó łd z i e l cz ych  rzeźn i  i i n ­
ny ch  w y t w ó r n i .  M le cz a r n ie  p r z e r a ­
b ia j ą  r ocz n ie  5.2 m i l i a r d a  l i t ró w  mb '  
ka.  O g ó ln y  d o r o h e k  w za k r e s i e  spół  
dzielczośc i  w yr aża  się c y f r a m i :  7055 
spó łdz ie lni  j 1700 tvs.  c z ło n kó w .

* * *

Z w i e d z a m y  w K o p e n h a d z e  D u ń s k i  
Związ ak  Snó łdz ie ln i  S o o ż v w c ó w  pod 
n a z w ą  . F a l l e  - s f o r e n in g e n  f o r  Den- 
m a r k s  Brugsforennige r** s k r ó t  - F  D 
8 “

Z a b u d o w a n i a  o z w a r t y c h  14 m a ­
s y w n y c h  b l o k a c h  o b e j m u j ą  rozległy 
t e ren .  W  b u d y n k a c h  ty c h  m ie sz czą  
ie b i u r a  z w ie l o m a  w y d z i a ł a m i  h a n ­

d l o w y m 1 la b o l a t o r i u m  do  b a d a n i a  
r o d k ó w  ży w n o śc i ,  w y d z i a ł  a r c h i l e k  
on iczny ,  sala p o s ie d z e ń  o r a z  m a g a  

tynv .

G łó w n e  w e j ś c ie  d o  g m a c h u  za ­
m ie n io n e  jest  n a  w s p a n i a ł y  hal .  Nn 
e d n e j  ze śc i an  w y m a l o w a n a  jest  wieł  
® m a p a  D an i i ,  na  k t ó r e j  k o l o r o w e  
ó łeczka o z n a c z a j ą  s ieć s k ł e p ó w  spół 

dzie lczych .  K o m u n i k a c j a  w  g m a c h u  
Odbywa  się p rz v  p o m o c y  b ę d ą c y c h  w 
pią g ł l’m r u c h u  wind.

Z w ią z ek  d u ń s k i c h  spó łdz ie ln i  spo- 
y w c ó w  jest  z a r a z e m  h u r t o w n i ą  o raz  

p r o w a d z i  w ł a s n ą  ro zg a łę z io n ą  p r o ­
dukc ję .

H O T E L
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony m pokojach

(D  kończenie)
O b r o t y  h u r t o w n i  w 1937 r. wyr. ' o  

sły p o w a ż n ą  su .n ę  247 mil .  zł Dzio 
L I n o ś ć  p r z e m y s ł o w a  w y r a ż a  się w 
r ó ż n y c h  g r u p a c h  t o w a r o w y c h  o b r o ­
tem 73 fnil. z łotych,

Z w a ż n i e j s z y c h  z a k ł a d ó w  w y tw ó r  
czych  n a l eż y  w y m i e n i ć  f a b r y k ę  cze 
ko la d y ,  w y r o b ó w  t y t o n i o w y c h  .Mydeł, 
m a r g a r y n y ,  m u s z t a r d y ,  ob u w ia ,  p r z ę ­
dza lnię ,  f a b r y k ę  u b r a ń ,  k o n f e k c j i  i Id

N a d w y ż k a  h u r t o w n i  za rok  1937 
w y n io s ł a  11,8 mit .  k o r o n .  K a p i t a ł  wła 
sny z g r o m a d z o n y  p rze z  spó łdz ie lnio  
d u ń s k i e  n a  1 s tyczn ia  1938 r. p r z e k r a  
czai  2 m i l i a r d y  zł.

W  czas ie  od 1896 r. do  1937 r. spół  
dzielnie  s p o ż y w c ó w  z a k u p i ł y  w h u r -  
towmi F, D. P  t o w a r ó w  na  o lb r z y m i ą  
sa rnę  3 858 mil .  k o r o n ,  o t r z y m u j ą c  
w  f o r m i e  z w r o tó w  od w y b r a n y c h  to  
w a r ó w  156.864 tys.  k o r o n ,  a nieza lcż  
nie  od  tego na f u n d u s z  r e z e r w o w y  
p r z e l a n o  22,9 mil .  k o r on .

T e  o lb r z y m ie  f u n d u s z e  n a r a s t a j ą ­
ce w w y n i k u  dz ia ł a lno śc i  go sp o da r -  
czpj  z o r g a n i z o w a n y c h  m a s  s p o ż y w ­
ców  m i e j s k i c h  i w ie j s k i c h  p r zy c zy n ia  
j ą  się do  p o d n o s z e n i a  k u l t u r y  j d o b ­
r o b y tu  i p o d n o s z ą  g o s p o d a r s t w o  na 
r o d o w e  n a  wyższ y  szczebel  ro zw o ju

Z re sz tą  in ac ze j  b y ć  nie może ,  gdy 
ogó ł  ca ły  k i e r u j e  ży c i em  g o s p o d a r ­
c z y m  k r a j u ,  a n ie  g a r s t k a  s p e k u l a n ­
tów. s z u k a j ą c y c h  j a k  n a j w i ę k s z y c h  
zysków.

A n ta g on i ś c i  r u c h u  spółdz ie l czego  
w Po l sc e  p o w i n n i  m o c n o  się z a s t a n o ­
wić  czy ich s u m i e n ie  n ie  w y p o m n i  im 
tego k iedyś ,  że h a m o w a l i  z d r o w e  p o ­
c z y n a n i a  c b ło g o s ł a w i o n y c h  dla k r a j u  
sk u t k a c h

* * *

Z w ied ze n ie  K o p e n h a g i  da je  tn ry ś  
cie wiele r ó ż n o r o d n y c h  w ra że ń .  Uw a  
gę o b c o k r a j o w c a  z w r a c a  u m u n d u r o ­
w an ie  g w a r d i i  k r ó le w s k ie j ,  b ę d ą c e j  
r acze j  w o j s k i e m  od  p a r a d y ,  b o w i e m  
D an ia  nic- zbro;  się w y c h o d z ą c  z za 
łożen ia ,  że sz ko da  k a ż d e g o  g r o sz a  na 
ten cel bo  w raz ie  czego  i t ak  nie 
zdoła s ię  ob ro n i ć ,  a jeżeli j uż  bedz le  
w ojn a ,  to nie z nią,  lecz o nia Ta  fi 
l ozof i czna  p o l i t y k a  m a  wsze lk ie  p o ­
zory  s łusznośc i  i t r o c h ę  p r z y p o m i n a  
na s z a  z o k r e s u  R z ec zy po sp o l i t e j  szla
checki ,  j.

Co się tyczy  oso by  k r ó la ,  lo  jest  
on n a j w y ż s z ą  o s o b ą  w Dan i i ,  nie ty l ­
ko  z r ac j i  p i a s t o w a n i a  u r z ę d u ,  ale i 
swego  w z r o s t u  (w y so ko ść  198 c m  o d ­
n o t o w a n a  w k a t e d r z e  , ,Roski1deJ‘) 
Król  j e s t  o so b ą  b a r d z o  p o p u l a r n ą .  
Jeźdz i  k o n n o  bez ż a d n e j  ab s o lu tn ie  
asys ty.  K o m u n iś c i  d u ń sc y ,  f o r m a l n i e  
p r z e c i w n i  m o n a r c h i i ,  w p r a k t y c e  z 
u s z a n o w a n i e m  w i t a j ą  sweg o  k r ó la ,  
k ł a n i a j ą c  m u  się och oc zo ,  j ak  i inni  
ob y w a te le  k r a j u .

N a jw e se l sz ą  dz ie ln icą  K op e n h a g i  
j e s t  s ł y n n a  Tivot i .  W  no cy  z t ego miej  
sca b i j ą  s m u g i  świa t ł a ,  k t ó r e g o  j ak  
k toś  d o w c i p n i e  za u w aż y ł ,  zu ży w a  się 
w c iągu  j e d n e g o  w !eczora więc e j  niż 
cała  W a r s z a w a  w c iągu  ca łego  r ok u .

Z a m i ł o w a n i e  D u ń c z y k ó w  do z a b a ­
wy j e s t  z n a t u r y  r zeczy  duże  N a j w :ę k  
szą f r e k w e n c j ą  c i eszą się imprez*’ d a ­
j ące na j s i ln i e j sz e  w ra że n i a .  Z n a j d u j e  
się tu s to i sko ,  gdzie m o ż n a  t łuc  r o z ­
wieszon e  u su f i tu  ta lerze .  T rz e b a  b y ­
ło widzieć ,  z j aką  p a s j ą  i z a n i t o w a ­
n iem zażyw ni  D uń cz y cy  t ł u k ą  owe  
t a lerze .  W i d o c z n i e  jes t  to j e d y n a  spo 
s ob noś c  p o k a z a n i a  swż.jej w o l : w  o d ­
n ies ien iu  d o  p o z o r ó w  g o s p o d a r k i  d o ­
m o w ej ,  k t ó r a  z r eg u ły  z n a j d u j e  sie 
w t w a r d y c h  i r y g o r y s t y c z n i  i h r ę k a c h  
D u n e k .  \ ż  zal by ło  p a t rz e ć  na te slo- 
sy zawzięcie  t ł u c zo n y c h  t a le rzy

Z n a n a  po w sz e ch n i  ° u cz c i wo ść  
D u ń c z y k ó w  nie p r z e s z k a d z a  im w 
sp osó b  pe ł en  d o w c i p u  n a b i e r a ć  zivła- 
szcza t u r y s tó w

W  p e w n y m  t a je m n ic z o  w y g a d u j ą ­
c y m  l o k a lu  i m p r e s a r i o  z a p r a s z a  d o ­
no śn i  m  g łosem:

—  Kto p r a g n i e  u j r ze ć  K o p e h a n g ę  
w  no cy  t en ty lk o  tu  j ą  zobaczy ,  W e j ś  
cie 20 óre.

L u d z i e  p c h a j ą  się żą dn i  o be j rzę  
n ia  sensac j i .  Gd się sa la  d o s z c z ę tm e  
za pe łn i  g aś n i e  świa t ło .  Siedząca  z z a ­
p a r t y m  o d d e c h e m  p u b l i k a  s łyszy do 
no śn y  głos:  >

—  Oto  t a k ,  p r o czę pa ń s tw a ,  w y ­
gląda K o p e n h a g a  w nocy.  Seans  sk nń  
ezony.

Kto się zna na  d o h r c c h  ż a r t a c h  
ten się śm i e j e  do  r o z u u k n ,  in n i  zb ie­
r a j ą c y  w ra ż e n ia  h a r d z ie j  k o n k r e t n e ,  
nie k r y j ą  sw eg o  za w o d u  i o b u r z e n ia  
na t ak i  n i e cn y  podstęp .

* * *

Z w ie d z a n ie  p or tu  m o t o r ó w k a  k o ń ­
czy na s z  p r o g r a m  p o b y tu  w Dani i .  
S am  n o r t  w p o r ó w n a n i u  do  Gdyn i  
j es t  d u ż o  m n i e i s z r  i t e ch n i c zn ie  g o ­
rzej  p o s t a w i o n y .  M a lo w n ic z o  wygl.n- 
dn ją  s t a re  mio t ły ,  w b i j a n e  w p ły t ­
szych m ie i s c a c h  m o r z a .  Ktoś do w cip  
nie za u w a ż y ł ,  ż.e te  w ie c h v  s łużą za 
p ew n e  do  z a n r a t a n i a  mor za .

*  *  . #

O b s e r w u j ą c  źvoie D u ń c z y k ó w  ni< 
w i a d o m o  co więce j  po dz i wi ać ,  ich p n  
cowitość ,  w y t r w a ło ś ć ,  zd o ln oś ć  w sp ó ł  
żvcin i w s p ó ł p r a c y  ez.v też dą ż en ie  do 
o św ia ty  i w iedzy .  Ghło-n d u ń s k i  pre-  
n u m e r n i e  k i lk a  d z i e n n ik ó w ,  m e  m ó ­
wiąc niż o f a c h o w e !  p ras i e  ro ln icze j  
! spó łdz ie l cze ;  L ic zn e  k s ię go zb i o ry  
w d o m a c h  w ie j sk ic h  ś w ia d c z ą  o głęti 
szvołi ■ ninteresowriT.inch t c i  l udnośc i .

D u ń c z y c y  u m i e j ą  p r a c o w a * .  czego 
d o w o d e m  n a s t ę p u j ą c e  p o r ó w n a n i e :

D a n ia : P o l s k a :
Doe.hód b r u t t o  z I h a  z i emi zł 1834 zł 549
Ilość zw ie rzą t  g o s p o d a rs k  na 106 łv- 

k on i 17 15
b y d ło  r o g a l e 100 41
t r zo d a  c h l e w n a  9 100 30

F k s p o r t  t o w a r ó w 1,8 mil .  zł 1,2 mil .  zł

po zgonie ś  p. ks. kardynała Aleksandra Kaicowsktego

Ma ła  D a n i a  wywo.zj l a  g r a n ic ę  
j a j  3 r a z y  więc e j  niż P o l s k a ,  m a s ł a  14 
raz y  więcej ,  a  m ię sa  3,5 r azy w :ęeej  

P i ę k n o  i r o z m a c h  r o b o ty  g o s p o ­

d a r c z e j  k r y j e  w  sob ie  coś z a r t y z m u  
i poez j i ,  j a k a  t k w i  g ł ę b o k o  w dusz y  
ch ło pa  d u ńs k i e go .

A. Nam icciński.

U st z Warszawy

Karaluch i wysta w*
„Cy s ł y c h a ć  w s tohc;  \7  — p y t a j ą  

c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w y c h y n ie  się z na  
szego,  poża l  się Boże,  p a r t y k u l a r z a  
T o  znaczy ,  że m a  o p o w i a d a ć  j a k ie  w -  
dz .n ł  osob l i woś c i  i j a k ie  s łyszał  n a j ­
n o w s z e  p lo tk i  po l i tyczne .  Te os ta tn ie  
b y w a j ą  z w y kl e  r ó w n i c  f a n ta s ty c z n e  
jak m a ł o  p r a w d o p o d o b n e .  W o j n a ?  
^ ' g d y  się jej w a r s z a w i a c y  nie lękal i ,  
n a w e t  w n a j g r o ź n i e j s z e j  k o n i u n k t u ­
rze S p r a w y  w e w n ę t r z n e ?  No.. .  cóż 
F IS  w Z a g o p a n e m  w lu ty m ,  r o z b u d o ­
wa C O P ‘u, r o z b u d o w a  W a r s z a w y ,  
g nę b i en ie  Ż y dó w ,  o to  t e m a t y  i n t e r e ­
su jące ogół .  K a w i a r n i e  pe łne ,  t e a t r y  
b ’ż. g r a j ą  szereg  sztuk in le r s i , j ących ,  
c i e k a w y c h ,  Cw oj n i ck i ,  M ar t in  du 
G ard ,  M a s k a r a d a  I w a s z k i e w ic z a  ..

• K e d i ż  wreszc ie  będz ie  Dworzec  
Głów ny ? . . . “ — T o  o s ta tn ie  p y ta n ie  
s łyszy się częs to,  bo  też i n a j c i e rp l i w -  
‘ v o b y w a te l  p ł a c ą c y  p o da t k i ,  zapy- 
l,,(“ ' i e b i e  i i n n y c h ,  cz em u,  u l icha 

slol iea 3 0- nul i .  m ia s t a ,  s to l ica  p ań  
s iwa ,  y (a p o d r ó ż n y c h  cudzoz iem-

'W d w o r c e m  j a k  w P ip id ó w c c ,  lub

po p o ż a r z e  wł aś c iw eg o  g m a c h u .  Bru d ,  
bez ład ,  te d r e w n i a k i ,  c i a s no ta ,  mot-  
łoeh śp ią cy  w p o c z e k a ln i  ( zwłaszcza  
w m r o z i y  to po p r o s t u  md łośc i  w y ­
wołuje .  D laczego  b u d o w a  d w o r c a  nie 
była .pierwszą,  j a k ą  zaczę to  w n ie po d  
ległej  Pol sce ,  ty lko  ś l i m a c z ą  od lat  20? 
Nie m n i e  wiedz ieć ,  ale k ie d y  w a r c v  
b r u d n y m  „ d a m s k i m * 1 p o k o ju ,  do  k t ó ­
rego za sp a n a  j r oz z ł osz cz on a  b ab a  
!edivie m n ie  w p u ś c i l i ,  wo ła ją c ,  że 
„ps ia k r e w ,  n aw e t  w świę to  nic d a ­
dzą  cz ło w ie k o w i  się wyspać**, a po  
chwil i  zo b a c z y ła m  ta m ż e  o l b r z y m i e ­
go k a r a l u c h a ,  w ę d r u j ą c e g o  po  pod ło  
dze,  w e s t c h n ę ł a m  z ż a r l i w y m  życzę- 
n iem.  b v  fu ja! ie s / l a  d ie tno  emWeo 
' i e m k i  nie za rznłv,  p ó k i  się nie z l ik ­
widu je  i\’oh r u d e r ,  k a r a l u c h ó w ,  ni> 
wiazamveh i n i e c h l u j n y c h  b a b  ? iM< 
k o ła m i  p sa m i  4p.

Ale c i e rp l iwośc i ,  c i erpl iwośc i . .  Na 
p oc i ec hę  id ź m y  zw ie d za ć  w y s t a w ę  v. 
g m a c h u  M u z e u m  N a r o d o w e g o ,  gdzie 
w p o d z i e m i a c h  u r z ą d z o n o  pok az  
W a r s z a w a  u  c z a r a  j, dziś ,  j u t r o .  Na

p r a w d ę  to  j e s t  r zecz d o s k o n a ł a  Cała 
ta im p r e z a ,  p r ó c z  tego,  te  c i eszy oczy 
e s t e t y k ą  ze s ta w ie ń  i p o k a z ó w ,  że  da je  
o b r a z  o g r o m n y c h  p r a c  d o k o n a n y c h  w 
Ciągu lat  20, p o k a z u j e  t a k  p i ę k n e  p e r  
spek tv ivy  r o z b u d o w y  sto-liey na  m i a ­
rę e u r o p e j s k ą ,  że. In e rz  l i cho k a r a l u ­
cha d w o r c o w e g o ,  s k a n d a l i c z n ą  d r e w  
ni .aną r u d e r ę  t e a t r u  w  O g ro d z ie  S a s ­
k im.  do  k t ó r e j  gdy  k t o  idzie na  p r zed  
s t awien ie ,  to s t a ra  się o m ie i s c e  n.aj 
bl iżej  d rzw i ,  bo w raz ie  p o ż a r u  leo 
da j  Boże),  spal i  sie to p a s k u d z t w o  j ak 
p u d e ł k o  znna łek  P o  zo s toi?  C ze m u  
tego na  o p a ł  n ie  sp r z e d a d z ą ,  czy nic 
r o z d a d / ą  b i e d n y m ,  m e  w i a d o m o !  
K aż d v  ivar«zawiani r ,  się ty m  o b i e k ­
t em br zy dz i .  al e p le b i s c y tu  b y  to w y ­
wieźć na śm ie tn i k ,  nic  u r z ą d z a j ą  
Szkoda.

W y s t a w a  j e d na k  m o ż e  d a ć  du żo  
poc iechy .  P o w i e d z m y  c^ś  o e s t e tyce  
u r zą d ze n i a .  Nie łf j two t ak p o r o z m i o s z  
czać p la n y  i fotosy,  b y  n ie  z n u d z i l i  
się p u b l ‘c7ność  zwłaszcza  młodz ież ,  
t ł u m n i e  z p r z e w o d n i k a m i  zw ie dz a j ąc a  
cuda  sivei  s ^ l m y .  A j e d n a k  d o k o n a -  
no tego W  ja sny ch  sa lach ,  ogrza -  
hyeh  u m ie s z c z o n o  k i v :c tn ik i ,  f o n ­
t a n n y ,  jest f i lm o W a r s z a w  \  są  fi l­
m o w e  z m ie n i a j ą c e  s :ę M v  -v.  w d r u ­
giej  sali  p l a s ly c z n e  m a p y  W a r s z a w y ,

Ś. p. ks. kardynał Aleksa ider Kakow;*.i na łożu śmierci w pałacu arcybiskupio-.
w W arszawie.

Motycami *»rzez prasą
H O R O S K O P Y  „CZASU ‘

W  d a l s z y m  c iągu p o d a j e m y  p rzy-  
w i d y w a n i a  na  t e m a t  r o k u  p rzysz łego  

„C za s“ jest  zda n ia ,  ze ..
Rok 1939 rozpoczyna się pod  zna­

kiem niezmiernie doniosłych p ro b le ­
mów. które nasza polityka zagraniczni, 
będzie musiała rozwiązać. Trudno 
rzecz prosta przesądzić rezultat jej wy 
slłków. Jedno natomiast w ydaje się 
pewnym: kom pletne oderw anie polity 
ki zagraniczne) oc polil/k l wewnętrz­
nej, jakie aoiychcra* miaio m ejsce , nie 
jest na daiszą m ełą do utrzymania. Pa 
Utyka zagraniczna musi operow ać atu­
tami, które Jej daje  poiifyka wewnefr: 

na. Najpoważniejszym oczywiście atu­
tem jest siła, jdką dane państwo samo 
w sobie rep ;ezenfu]e. I to nte tylko si­
ła militarna w ścisłym tego  stówa zna­
czeniu, ale tak samo jego spoistość po 
lityczna, jego  zasoby gospodarcze lip. 
Bez rozwiązania problem ów tych dzie­
dzin dotyczących, nte spodziewajm y 
się sukcesów zagranicznych. W tym 
wtęc kierunku powinien być zwrócony 
cały nasz wysiłek, wysiłek hte tylko 
rządu i rządzącego obozu, ale wysiłek 
ca łego  bez reszty społeczeństwa 
Z w iąz ek  po l i tyk i  ze w n ę t rz ne j  z 

w e w n ę t r z n ą  d y sk us j i  nie ulega N a to ­
m ias t  po jęc ie  siły j e s t  r zecz ą  w zg lę d ­
ną. J e d n v m  np.  mo ż e  się w y d a w a ć ,  że 
p a r c e l a c j a  w z m a g a  siłę,  i n n y m  że od 
w ro tme .

Z W Y C I Ę S T W O  FASZYZMU

-Robotn ik* '  pisze w  a r ty k u l e  
w s t ę p ny m .

O dsezed ł Icek 1938, Rok który był 
rokiem nawiększych, fak dolad , zwy­
cięstw materialnych faszyzmu międzyne 
rodow ego. „O ś" berlln — Rzym — 
Tokio święciła liczne triumfy realne 
I „prestiżow e". Układ sił w św ietle 
u legł dużem u p rzeobraa^niu, mewąlpll 
wie na 'korzyść mocarstw faszystow-

skich O grom ne połacie Europy Środ­
kowej poddały  się kierownictwu „Trze 
ciej" Rzeszy. Wz-rojta liczba „ognisk 
zapalnych"... K łajpeda Gdańsk, Ruś 
Przykarpacka...

Ale Rok (938 był zarazem Rokiem, 
który będzie  —  sądzę —  kiedyś na­
zwany początkom  odw rrtu  prądów  (a 
szysfowskkh i faszyzuących. Chodzi mi 
p rzede wszystkim o dziedziną ducha,
0 dziedzinę zm agania się różnych k ie 
runków ideowych, myślowych i efycz- 
nycn. Tu nastąpiły przeobrażenia w sen 
Ue wręci. odwrotnym. Dckrryna faszyz­
mu przestała zdobyw ać n o w i mózgi
1 nowe serca ludzkie. Doszło do  !o. 
gicznego końca własnych koncepty]
I stanęła w obliczu oporu nie do  p o ­
konania.

I w zakresie realnym bezpośrednio  
Rok 1938 da ł nam jeden  rezultat p o ­
zytywny o nieooiiczalnym znaczeniu 
historycznym: właśnie na skutek klęski, 
poniesione] przez tak zw. dem okracje 
zachodnie w ubiegłych rrrec.ącaen je ­
siennych nastąpiło ich zbliżerfe do  Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, Dojrzewa —  wbrew słabościom  
„ludzi małef wiary" koncepcja wielkie­
go  Bloku Ideologicznego, p r z e l i c z a ­
jąceg o  granice kontynentów.
Biok Ideologiczny  jest  z łu dze n ie m 

F r a n c j a  idzie w y ra ź n i e  n a  p r a w o  W  
Angli i  r z ą d z ą  konse rwa ty śc i .

W  S t a n a c h  Z je d n oc zo n y c h  nie  je st  
w y k l uc z o n e  zwyc ięs two  s t r o n n i c t w a  
repu b l i k ań sk ie go .  Na k a r a w a n  d la  f a ­
szy zmu  zawcześnie .

C I Ę Ż K I E  D Z I E D Z I C T W O
W .  Dz.  N a r o d o w y  uw aż a ,  że. .

Z lego , co  pow yżej tak pob ieżn ie  
wspom niano, widać jakie ciężkie dzie­
dzictwo pozostawia rok 1938 swemu 
następcy. W ojna jaoonsko-cnlnska nie 
jest .  rkoi.czota wojna dom owa w Hi-

l S )o ko ń czen ie  na  sir . 4)

k o io ń d i a
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1939

k a ż d a  p r z e d s t a w i a j ą c a  z m i a n y  i roz­
m ie sz cze n ia  p o d  i nn y n i  k ą t e m  widzę -  j 
nia.  W o d o c ią g i ,  t r a m w a j e ,  k a n a l i z a ­
cje i tp.  Bez l iku  w y k r e s ó w  o c z y w iś ­
cie.  a l e  w s zy s tk ie  i l u s t r o w a n e  d o s k o  
na-N-m; f o t o g r a f i a m i  iwielkich ro zm .a -  
row.  f o t o m o n t a ż o w e  o b r a z y  u p l a s t y ­
c z n ia ją  z a g a d n i e n ia  inw^estycyj s p o ­
ł e cznych ,  h i g i e n ic zn yc h ,  b u d o w l a ­
nych ,  f a b r y k ,  s t r aż y  o g n io w ej ,  dos ta -  
w-y m le k a ,  mięsa ,  j a rz yn .  T r u d n o  wy 
l iczyć,  a l e  n ie  t r u d n o  się zo r i e n to w ać ,  
l ak r a c j o n a l n i e  i ce low o w sz y s tk o  to 
z ro b i o ne .  P o n i e w a ż  w r. 1938 o b sz a r  
Warsz.av.-v nowriększv ł  się o 1 230 ha  
p la ców .  S łuż ew a  i 450 Ż er an i a .  ivy- 
nosi  o be c n ie  14,148 ha .  Z b u d o w a n o  
wie lk ie  e s t e ty cz n e  w sw e j  p r o s t o c i e  
M u z e u m  N a r o d o w e ,  C e n t r a l ę  Sądów  
G ro d z k ic h  na  Lesz n ie ,  5 - p ię t rn w v  
D o m  T u r y s t y c z n i ’, P KO ,  g m a c h  S t r a ­
ży O g n io w e j  na Ż o l iborzu .  6 szkól  
p o w s z e e l i r y c h .  P o w s t a l i ’ n o w e  ulice,  
z k l ó r i c h  \ l e i a  '  enodle£>łnści,  a l eia  
( au to s t r a da )  n a d  W i s ł ą  w io d ąc a  do  
Bielan,  jest  d u m ą  i z a c h w y t e m  ivar  
s z a w i a n* tn  a z y wr a j a się te w y b rz e ż a  
Hel sk ie ,  S k a r p a ,  W i s ł o s l r a d a  i m a ja  
za z a d a n i e  nie ty lko  d ać  t e ren  do  I d  
nych p ę d ó w  n i i tomobi lo i i ”  ch,  a l f  i 
u p ię k sz e n ie  mi a s i a ,  k l ó r e  d o s t a ło  tire 
g u l o w a n y .  zazie lcmoi i}  b u l w a r  nad

b r z e g ie m  sz a r e j  Wi se łk i  O d k o p a n o  
s ta re ,  o b r o n n e  m u r y  m i a s t a ,  z a ło ż o­
n o  t a m  j w p ię c iu  i n n y c h  m i e j s c a c h  
o g r o d y  i‘ zi el eńce ,  a n i eb ies k ie  p u n k  
ty n a  p la n ie  m ó w i ą  n a m  o c o r a z  zwię 
k s z a ją c c j  się l iczbie o g r ó d k ó w  J o r d a  
n o w s k ie h ,  tego  os ta tn ie go  r a l u n k u  d l a  
dzieci  p r o l e t a r i a t u  wi e l k ie go  mia s ta .  
N o w e  t a r g o w i s k a ,  n a w e t  t o r y  t r a m ­
w a jo w e  z n a j n o w s z y m i  s y g n a ł a m i  
ś w ie t l n y m i  dla  u r e g u l o w a n i a  r u c h u ,  
z a k u p i o n o  d u ż y  las  K a b a ck i .  za be z ­
p ie cz on o  b rze g i  W is ły  pod  l a se m  Bie ­
l a ń s k im ,  p o s t a w . o n e  p o m n i k  O r z e s z ­
k o w e j  p łk .  Nu t lo  o r az  t a b l i cą  pa rn ią  
t k o w ą  w O gr od z ie  Sa sk im ,  w  m i e j s ­
cu,  gdz ie  j>rzemaiviał  N acze ln ik  P i ł  
suosk i  iv 1620 r. Z b u d o w a n o  też w i e ­
le kasiie4i.il-. wicie m e t r ó w  c h o d n i ­
k ó w  i b r u k u .

Gdy  sie to o g ł a da  p o p a r t e  w y k r e ­
sa m i  i f o t o g r a f i a m i ,  widzim*-,  że t e m ­
po  p r a c y  j e s t  i s t o tn ie  m t e n s v w n e ,  że 
p i e n i ą d z e  p r z e l e w a j ą  się z k as  do  r ą k  
r o b o t n i k ó w ,  w l e w a j ą c  s t a ł ą  t r a n s f u -  
m  ż y c i o d a j n y c h  sił w  o r g a n i z m  m i a  
sla cz. jego  m i e s z k a ń c ó w .

B a r d z o  c i e k a w e  są  ze s t a w ie n ia  w e ­
h ik u ł ó w :  od d or oże k  i k o n n y c h  t r a m  
w a ió w ,  p o c z t o w y c h  k a r e t e k  id ą c y c h  
w g łą b  p r o w i n c j i  do  s z y b k o b i e ż n y c h  
au lo D us ów  i t r a m w a j ó w .  B r u k ó w :  oc*
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Krwawego napadu
na list®K®s^a

W  S»B'Jm£Q£ €§ZM&BW
m  hbbb

Bandytom nse rkto się z.obowćić Mii grosr.a
W czoraj w centrum  m iasta, w b ia­

ły dzień, dokonano zuchw ałego n a­
padu bandyckiego na listonosza pie 
nieżnego. *

kolo  godz. 2.15, kiedy listonosz 
urzędu pocztowego W ilno 1 F ranci 
szek Szaranow ski znalazł się na  k la t­
ce schodow ej dom u N r 1 przy  ul. Uni 
w ersyłeekiej (róg ul. Sw. .Tańskiej)— 
podbiegł do niego z tylu jak iś osob- 
aik i

UDERZYŁ ŻELAZNYM ŁOMEM 
PO GŁOW IE, 

usiłując jednocześnie w yrw ać m u skó 
rżaną torbę z pieniędzmi.

Szaranow skj m im o straszliwego 
bólu odepchnął napastn ika , następnie 
zaś złapał go za płaszcz. Szaranow ski 
nie zauw ażył nowego niebezpieczeń­
stw a, oto podbiegł do niego jeszcze 
jeden osobnik j po raz drugi 

ZDZIELIŁ TWARDYM 
PRZEDM IOTEM . 

Szaranow ski, trzym ając kurczow o 
torbę z pieniędzm i, podniósł krzyk, 
lla rm  zm usił bandytów  do ucieczki. 

Na ulicy pow stało wielkie zbiegowi 
sko. W idok okrw aw ionego listonosza 
przykuł uwagę w szystkich. Ułatwiło 
lo napastnikom  ucieczkę.

Rannego niezwłocznie przeniesio­
no do m ieszczącej się w pobliżu ap 
teki N arbu tla , po  rzym  zaalarm ow ano 
o w v n a d \u  kom endę policji.
w y d z u ł  Śl e d c z y  m o m e n t  \ l -

NTE ZARZ.4DZTŁ POŚCIG ZA 
SPRAWCAMI 

W ziął w nim  udział prócz wyw*a- 
ifowcńw rów nież oddział policji m un 
durow ej. W  w yniku pościgu k ilku  po 
dejrzanych  zatrzym ano. W  m iędzy­
czasie na m iejsce w ypadku przybyli 
kom endan t wojewódzki p Ja  cyn a. 
kom endant m lasia p F rankow ski, za- 

kierow nika wydziału śleri 
czego asn iran t p. M ierzyński, k ierow ­
nik TTI kom isariatu  P. P. kom. Paw ­
łowski oraz sztab wywiadowców.

Nieco później przybył rńw niei na 
m iejsce w ypadku w iceprokurato r na 
m iasto W ilno p. Jacynow ski.

Jak  w ynika z eałego szeregu oko­
liczności —  spraw cy napadu  działali 
według z góry ułożonego p lanu  1 mieli 
zam iar

ZAMORDOWAĆ LISTONOSZA. 
Świadczy o tym  porzucona przez ban ­
dytów  siekiera, k tó rą  znaleziono na 
k latce schodowej. Z siekiery te j b an ­
dyci, spłoszeni krzykiem  listonosza I 
niespodziew anym  oporem , staw ianym  
przez niego po pierw szym  uderzeniu 
•— nie zdązyli zrobić użytku.

Okoliczność, że napadu dokonano 
W dn 3, kiedy listonosze roznoszą 
zw ykle em ery tury , potw ierdza przy­
puszczenie, że bandyci działali wed­
ług z góry ułożonego planu, spodzie­
w ając się w torbie listonosza znaleźć 

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY Z Ł ., 
T orba zaw ierała 6 tys. 922 zł,

CO OPOWIADA SZARANOWSKI.

k o c i o łb ó w  ilu um . .nuwy cli j e zd n i ;  o ś ­
w ie c en i a :  od  g a z u  do  e l ek t r y c z n o śc i  
N i e k t ó r e  f o to g r a f i e  n o c n e  z ś w !eeą- 
c v m i  l a t a r n i a m i ,  lu b  b l a s k i e m  na w o ­
dzie,  s ą  ś l i czne,  a  sa lk i  p o ś w ię c o n e  
z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n e m u  gazu (ku 
ch e n k i )  i e l ek t r yc z n o śc i  ( że lazka,  k u ­
c hn ie ,  o d k u r z a c z e  i tp  ) w z b u d t a i ą  og 
r o m n ą  z a z d r o ś ć  w  b i e d n y m  wi fn ian i  
nie ,  k t ó r y  t y c h  s t f ł c r z n y e h  r o z k o sz y  
n ie  p r ę d k o  się doc z ek a .

D z ia ł  h ig ie n y  wieLk.ego m ia s ta ,  to 
c a ły  z a j m u j ą c y  świa t .  Odr  r w a ć  się od 
ty c h  sal  t r u d n o ,  od  m a s e k  cz o b r o n y  
g a z o w ej ,  s zcze p ie n ia ,  s z p i t i t i i Ł t w a ,  
p o  p rze z  d o m o w e  p o r z ą d k i ,  p o k a z a n o  
u l icę,  dz iedz in i ec ,  d o m ,  m ie sz k a n ie ,  
p o k ó j ,  b r u d n e  i czys te ,  i to  t a k  p r z e ­
k o n y w u j ą c o ,  że sugest i i  na m ó w'  do  
h ig ie n y ,  ł a d u  i s c h lu d n o śc i ,  c h y b a  
id i o ta n ie  da  się n a k ł o n ć .  F o t o  z og­
r ó d k ó w ,  r o z e ś m a n e  d j i ec i ,  fo to  z fol ­
w a r k ó w  i g r z ą d  j a r z y n  w d / ! i ł k n c h  
ro b o tn ic z y c h ,  o p i e k a  n a d  p r z y r o d ą  
mia s t a ,  Zoo  i f a w o r y t y  W a r s z a w y  z 
T u z i n k ą  na  czele,  w s z y s t k o  p r z e m a  
wia  w ie lk im ,  g w a r n y m  g ło s e m  o p ra -  
r y  i bogac twde

T ł u m  s z k o ln e j  mło d z ie ży  s łu ch a  
I n s t r u k t o r ó w  z z a p a r t y m  o d d e c h e m .  
C h ł o p c y  ł a ż ą  za c iekawd en i  k o ło  m a ­
szyn,  i n s t r u m e n t ó w ,  d z i e w c z y n k i  ko-

W  rozmowie z naszym współpra- | 
cow nikiem  Szaranow ski, tęgi, silnie 
zbudow any m ężczyzna, dokładnie opi 
°ał przebieg w ypadku. Twierdzi on 
że po pierw szym  uderzeniu usiłował 
wydobyć sw oją gum ow ą pałkę, lecz 
nie zdołał tego zrobić, gdyż w m ię­
dzyczasie podbiegł do niego drugi n a ­
pastnik l po raz drugi uderzył go po 
głowie. L istonosz utrzym uje, że 

NAPASTNIKÓW BYŁO 
N IE DWÓCH, LECZ TRZECH. 

Jeden m iał stać na czatach, przed 
wejściem frontow ym .

K aretka pogotowia udzieliła Sza 
ranow sklem u pierw szej pom ocy. Le 
karz  stw ierdził, że stan  rannego nie 
jest groźny 1 nie wrym aga natychm ia­
stowego leczenia szpitalnego, wobc< 
czego Szaranow skiego niezwłocznie 
przewieziono do mieszczącego się w 
pobliżu W ydziału Śledczego, gdzie 
go przesłuchano.

W  kilka chwil po napadzie na 
m iejsce w ypadku przebyli również 
przedstaw iciele D yrekcji Poczt i Tele 
grafów, k tó rzy  stw ierdzili z całą do­
kładnością; że

NAPASTNICY NIC NIE ZDOŁALI 
ZRABOWAĆ.

O fiara nieudanego napadu  rabun­
kowego, Franciszek Szaranow ski II 
czy 43 lata  w ieku i pełni funkcję pre 
zesa Związku Niższych Funkejonarłu  
szów Pocztowych Okręgu W ileńskie 
go. Szaranow ski p racu je  już na pocz­
cie 22 laia.

Listonosz wiele zawdzięcza swej 
podw atow anej czapce-narciarce, k tó ­
ra  znacznie osłabiła siłę uderzenia.

Aresztowania domniemanych 
spr#wcćw

Jak  się dow iadujem y, policja ś’ed 
cza w czoraj przeprow adziła szereg 
rew izyj w podejrzanych m elinach i 
spelunkach. W  w yniku tych rewizyj 
aresztow ano k ilkunastu  podejrzanych 
Są poszlaki, że Dolicia aresztowała 
ju i  spraw ców  zuchwałego napadu.

Ze względu na dobro śledztwa 
szczegóły trzym ane są  w tajem nicy.

O dalszych w ynikach dochodzenia 
poinform ujem y czytelników .

l \ l € * ż * £ c u m i  p r a s ę

tSDokońcienie ze str. 3 1

szpan)! trwa, zatarg włosko-fraiKuskl 
Jest w petnl rozwoju. Niemcy są dop le  
ro na początku swych marzeń „ukraiń­
skich", Żydzi organizują gorączkowo 
obronę sw ego bytu w Europie, nte wy­
kluczając ze  swych rachub nawet woj­
ny powszechne], nikt* nie Jest w stanie 
przewidzieć, jaki będzie  dalszy rozwój 
stosunków wewnętrznych w Rosji So- 
w eck le j, trudno mlee pewność, ze sto­
sunki w ew nętrzne w Rumunii są usta 
blllzowane, nowa Czecho-Słowacja szu 
ka dopiero  .swej drogi, są p raw dopo­
dobieństw a zwycięstwa prądu nacjona­
listycznego w różnych państwach... Sto 
wem kończąc, możemy pow iedzieć, ie  
r. 1939 nie zapow iada się spokojnie. 
Nie wierzvmv w możliwość wolny eu ­
ropejskiej, musimy Jednak być przygo 
towanl na bardzo ciężkie I n iebezpie­
czne przejścia polityczne.

W E S O Ł E  P R O R O C T W A  P O L O N I I  
Z a k o ń c z y m y  na s z  p r ze g lą d  p r o ­

ro c t w  n o w o r o c z n y c h  w es o ł y m  k a w a ł ­
k ie m  z Poloni i .

Fe l i e ton i s t a  k a t o w i ck i  w r ó ż y  n a ­
s t ę pu ją ce  z m i a n y  n a  r o k  1939.

W ęzeł warszawski zostanie p rze­
budow any tak, że pociągi b ęd ą  się 
spóźniały tylko c 24 godziny. W lado-

lAAAAAAAAAAAA.lAAAAAAliAAAAAAAAAAiAAAcAAA*
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W ostępy J a n in y  K ukzyckiej £
Dziś po  c e a a c h  p ro p ag an d o w y ch  t

„Król na jedną noc” |
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ło z i e l e ńcó w  i o b r a z k ó w  T r o c h ę  s t a ­
r y c h  o k a z ó w  sz tuk i :  p o r c e l a n a ,  k o ­
m ic z n e  szyldy ,  w y d a w n i c t w a  d r u k a r ń  
s t o łe c zn yc h  od  p a r u  w ie k ó w .

Ca łość  p o m y ś l a n a  r a c j o n a l n  e, p e ­
dagog ic zn ie ,  d a j e  o g r o m n y  m a t e r i a ł  
i n s t r u k c y j n y ,  w y b o r n i e  się n a d a j e  do 
p r o p a g a n d y  i p o d s u w a  p r z e d  or.zy 
mło d z ie ży  wirn ik i  t r u a ó v '  i ch o jców 
i d z i a d ó w ,  p r o j e k t y  ty c h  zadań ,  k tó r e  
oni ,  gdy  d o r o s n ą ,  w e z m ą  z ko le i  w 
r ę k ę  b y  t w o r z y ć  wc ią ż  i wc ią ż  bez 
p r z e s t a n k u  w ie lko ść  stol icy,  da j ą c e j  
w ła ś c iw y  o b r a z  p o tę g i  i w y s i ł k u  spo  
ł e c z e ń s t w a  d la  sw eg o  k r a j u  i n a r o d u .

W ł a ś c i w i e  n a l e ż a ło b y  u r z ą d z i ć  t a ­
k ie  w y s t a w y  m i a s t  w  k a ż d e j  z p ięc iu  
stol ic Rz ec zy p o sp o l i t e j  Po l sk ie j .  K r a ­
kó w ,  L w ó w ,  P o z n a ń  i W i l n o ,  m a j ą  
k a ż d e  sw o je  i n d y w i d n a l n e  cechy ,  swą 
o o g a t ą  p r zesz łość ,  s w ó j  t e ra źn ie j s z y  
wysi łek  i m a r z e n i a  p rzysz łośc i .  K a ż ­
de  p r z y t e m  p o s i a d a  sw o je  cechy ,  w y ­
roby ,  s w o j ą  s p e c ja ln o ś ć  h a n d l o w ą  czy 
s po łe czn ą ,  k t ó r ą  w a r to  p o k a z a ć .  O b e ­
c na  W y s t a w a  W a r s z a w s k a  p o w i n n a  
zo s t ać  n a  s t a łe  j a k o  m u z e u m ,  d o  k ló  
r ego  lata wc iąż  coś do d ad z ą .

Hel .  ftjuLucr

m ołć ta "y w o ła  taką radość, że wiele 
osób z tego  pow odu zwariuje.

Wszyscy Żydzi z M ałopolski wveml 
grują do  Kongresówki, zaś Żydzi z Kon 
gresówkl do  M ałopolski.

FAT przesłania podaw ać wyłącznie 
komunikaty najprzód „Deuisches Nach- 
rlchtenbuero", porem  A genci1 StefanF 
a potem  Agencji Domei, r za to  b ę ­
dzie podaw ał komunikaty najprzód 
Agencji Domei, Dołem Agencji Stefa­
nii, a potem  „Deutsche* Nachrlchten- 
buero".

Marszałkowi G eoringow i przybę­
dzie 20 kilo, zai dr G oebbels będzie 
nosił obcasy o trzy centymetry wyższe. 
Innym obywatelom  tusza za to  jeszcze 
bardziej spaonie, co zresztą zosteło już 
przewidziane w nowym planie cztero­
letnim. Jak w iadom o bowiem człowiek 
tęgi kiepsko wykonuje przysiady przy 
tzw. mustrze formalne] w koszarach.

Co do  koszar, to  wszyscy zostaną 
skoszarowani, lak, że już nikt nie b ę ­
dzie m ógł być zgniłym Indywidualistą.

W e W IołiecL  Mussolinl ograniczy 
pow ażnie swoje przem ów ienia I będzie 
pzem awiał tylko raz dziennie od g o ­
dziny 0 do  godziny 24. Przemówienia 
te  zaleją ca łe  W łochy, lak, że pow sta­
nie pow ódź.

Faszyicl w czasie maniiesfacy] ty­
godniow ych b ęd ą  się dom agali od  
Francji Paryża i Dunkierki, od  Anglii 
Bristolu I Szkocji, od  Stanów Z jedno­
czonych Chicago i Kalifornii, od  Turcji 
Konstantynopola, a o d  Polski Kołomyi. 
Polska zgodzi się na to  z radością.

Daladiei przestanie palle papierosy 
I przerzuci się na fajkę, zaś Herriot p o ­
rzuci fajkę I zabierze się do  pap iero ­
sów.

Z Slostrzycą Polską sfosun J  bedę 
jak najlepsze. Turyści polscy b ęd ą  bai 
dzo mile widziani nad Sekwaną, zaś 
turyicl francuscy nad Wisłą.

W  Anglii Chamberlain sprawi so­
b ie nowy parasol. Poza tym odbędz ie  
następujące podróże sam olotow e; Trzy 
razy do Cerlim , dwa razy do  Rzymu, 
raz do Burgos, dwa razy do  Tokio, sie­
dem  razy do  Paryża, trzy razy do No­
w ego Jorku, Itd. Największym jego  suk 
cesem , z K tórero będzie  dumny do  
końca żyda, będzie złowienie w oko­
licach Balmoral w SzkocJI w spaniałego 
pstrąga wagi około  pięciu funtów.

Były minister Eden wyrusza w p o d ­
roż dookoła iw iata I gdzie się tylko 
da, będz ie  przem awiał przez radio na 
tem at zbiorow ego bezpieczeństw a. Nie 
stety nie odniesie to  dużego  skutku, 
gdyż bardzie) będz ie  wzrastało w iw ie 
cle zbiorow e niebezpieczeństw o.
I  k to  wie  czy  w łaś n ie  n ie  zgad n ie  

Polonia.
I.
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Sędzia z Zalamei [
Ceny popularne f. 
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tfałązka Rozmarynu" Z. Nowakowskiego

Zdjęcie p .zedstsw ia scenę z „Gałązki Rozmarynu" Nowakowskiego. Sztuka la, jak 
w iadom o, jest grana przez nasz łeałr na Pohulance z wielkim po-wodzeniem.

ilaiważire sze wyczyny lotnicze w 193?  r.
Miniony rok 1y38 zaznaczył się dal­

szym, gigantycznym postępem  w lotnie! 
wie światowym. Trudno wyuczyć wszyst­
kie ważniejsze wyczyny, klóre musiały 
utworzyć całą długa lisię. Ograniczmy v ę  
tylko do  najważniejszych.

24 stycznia Irzy wielki© p lałow ce w ło­
skie dokonują w spaniałego przelotu ze­
społow ego z Rzymu d o  Rio d e  Janeiro 
nad oceanem  Ałlantyokim, południow  w 
ciągu 13 i pó ł godziin, mając przeciętną 
szybkość 393 km/yodz. Było lo o rz /g o  
lun-w m  d c  regularnej komunikacji lofnicl 
wa pasażerskiego między lia.ią i Amery­
ką Południową. Jeden z samolotów pilo­
towany był przez Bruno M ussolintego, naij 
m łodszego syn; Duce. 29 marca dwusil­
nikowy samoloł niemiecki Dornier D— 
ANHR przelatu je bez  zatrzymania dystans 
8.500 km z południow ej Anglii d o  Bra­
zylii, ustanawiając nowy rekord świata w 
locie długodystansow ym  —  w swojej ka­
tegorii. 14 lepta ląduje w Nowym Jorku 
lotnik-miioner Howard Hughes po  swym 
rekordowyn locie „dokoła świata". Dys- 
tanr 23.500 km, a więc z gorą poiow ę 
obw odu równika przeleciał w  ci«gu 3 dni, 
19 godzin i 17 minut, bijąc dotychczaso­
wy rekord zm arłego, .edm ookiego swegc- 
ro d ak ;, W iiey Posła o blisko 4 dn.. 8 sier 
pr.ia kończą się dw urygodn owc między­
narodow e zawody szybowcow e w Khón, 
podczas których wszyscy uczestnicy prze 
lecieli razem 75.990 km na szybowcach 
10 sierpnia czterom oforowy samolot Foc- 
ice-Wulf FW 200 „C ondor", pilotowany 
przez H enkego i v M oreau startuje w  Sta 
aken p o d  Berlinem i ląduje w New Yor­
ku p o  24 godzinach i 57 minutach bot 
w kierunku powrotnym odbyty  13-14 sierp 
nia byt jeszcze szybszy, gdyż zużyło tyl­
ko 17 godzini 54 minuty.

M iędzy 5— 7 listopada Anglicy Kel-

Od Adm jilsfraui
Poczynając od stycznia 1939 r 

dla u łatw ienia Naszym W ilcu 
skhn  P renum erato rom  regulo­
w ania należności za prenum era­
tę w prow adzam y inow ację — 
inkasow anie p renum eraty  przez 
listonoszów pocztowych. W 
pierw szych dniach każdego m ie­
siąca będą zgłaszać się listono­
sze pocztowi, p rzedstaw iając do 
zapłacenia sum ę należnej preuu 
m eraty  a: doliezeuiem  częśeio 
wych opłat pocztowych w sum ie 
15 gr Na wpłacone sum y będą 
wydawali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, że Nasf Prc- 
nnużeratorzy pozytywnie ocenią 
w prow adzenie przez nas tych 
udogodnień 1 nie u trudn iając 
pracy funkcjonarluszów  poczto 
wych będą nłacili Im całą należ 
ność przy p ierw s/ym  zgłoszeniu 
się po zaplotę.

Z łelii Dolicyinej
Paulina Demenlowa (Pluło-ow ? 16) za­

m eldow ała policji, że została ra-padr ięł-a 
I dotkliwie p o sila  przez Bronisława De- 
merds i Ksenię Kościuko zam. łamze.

Pisaliśmy wczoraj o  zatrzymaniu na ul. 
Zawałne, n ieletn iego Ko.rzen:owskiego ze 
stosem mokrej bielizny, pochodzacei z 
kradzieży. D ochodzenie wykazało, że bie 
urnę skradziono na szkodą Anny Karoo- 
wiczowoj zam. przy ul. Gościnnej 1.

* * *
Nadzieji Cujmaoowej (Popowska 20) 

w gmachu Dyrekcji Lasów Państwowych 
skradziono torebkę, zawierającą kilka zlo 
łych. Sprawczynią kradzieży okazała się 
niejaka Chana Bulkinowa, ram. Drzy ul. 
Sw. Ignacego 12.

tei -Gethiing i G aelne na bom bowcach jed 
nosilnrkowy ;h Vickers W ellesley przela­
tują z Ismalii w Egipcie do  Port Darwin 
w Australii (11.5J0 km), ustanawiając no­
wy znakomity reko.d świata długości lo- 
tu bez lądowania. Trzeci Anglik, Hogan, * 
zmuszony do  lądowania po drodze, rów­
nież p o b i' dotychczasowy rekord świata 
lotników sowieckich Grom owa, jum „sze- 
wa i Daniiioa, osiągając 10.625 km.

W reszcie niedaw no, bo  30 liirupada 
nierrieaki „C ondor" wyładował p c  46 
i po i godzinach lotu w kilku eiapa< h, prze 
bywając 13.560 km z Berlina d c  Tokio. 
W  locie powrotnym następuje pam iętna 
katastrofa koło Menilli na Filipinach, w 
dniu 5 grudnia.
SjgnHBnKMHMBHBHUHBBSBP.BSEfiBBBI

Pól żartem, Gól serie

Pocztówka ze ws>
T eg o ,o czn a  z im a dilugo zw lekała  ze śnie­

giem Ale w ieszcie —  „naw ia ło  sm u tk u  b ia ­
łego", jakby  pow iedział pew ien w ileński po ­
eta. Ten b iały  sm utek  byt nie ty lk o  biały , 
ale i... trag iczn y  ze w zględu na to, że p rz y ­
szedł ze swolim surow ym , a p raw ie  nigdy 
n ieod łącznym  ko m p an io n em  m rozem , wym a 
ga jącym  dużych ilości opału , kożuchów  i 
szalików .

Przez dłuższy czas siedziałem  na wsi n a ­
cięty od św iata, czyłi od najb liższego  m ia­
steczka, z w ałam i śn ieżnych gor, tru d n y ch  do 
przebycia.

P rzy  p o ra n n e j h e rb ac ie  zaczynały  się na ­
rzek an ia . N arzek a jący  tw o rzy li chór. la n a­
rzekałem  na m iasto , z k tó rego  m iałem  m o­
żność się w yrw ać; a u to ch to n , n a rzek ali na 
ro d z in n ą  wieś. Ja odczuw ałem  p rzesy t ga 
zet, k a w .a rń , kin i znajom ych , im w łaśnie 
tego w szystkiego b rak o w ało . Cieszyłem  się 
ośnieżonem i św ierkam i, z sa ty sfa k c ją  zap ad a  
tem w b iałe  usyp iska, im św ierki p rzeszka  
dzały, w iejąc śn ieg  za ko łn ierze , usyp iska 
zag rad za ły  drogę do obóir i odiryn z sianem .

Sm ętnie rozm yśla łem : gdybyś m ożna by 
D  ludzi ja k  k a r ty  p rzetasow yw ać z m iejsca 
na m iejsce, zm ien iać  im od czasu  do czasu 
w arunk i bytu?!...

W y b raliśm y  się  z G ieniusiem  — synem  
gospodarza  — n a  sp acer -narciarsk i. B ardzo 
sym patyczny  len  Genius. Cieszył się  z fe ry j 
szkolnych, jest bow iem  uczniem  dop iero  trze  
ciej g im n az ja ln e j (nowego, oczyw iście, typu) 
m im o, że m a już dziew ętnaście  lat. N auka 
idzie m u jak  z kam ien ia . A naw et jeszcze 
gorzej: ja k  reg u lacja  p lacu K ated ra lnego  w 
W ilnie. Porrzis dzień  jest św ięcie p rzek o n a  
ny, że to Ja n  Sobieski p o k o n a ł Iw ana Groz 
nego pod G runw aldem . Ju liuszow i S łow ac­
kiego p rzy p isu je  a u to rs tw o  „M akbeta" . Szczę 
ście, że jest uczn iak iem  ty lko  a nie żadnym  
ofic ja ln ie  w ystępu jącym  óygnitaTzem  ,gdvż 
w yw ołałby in te rw en cję  dyp lom atów  anąiel 
shich u naszvcli.

Ten sam  Gienimś n a to m ias t m a w sw oim  
doro b k u  bardzo  estetyczne ram k i z drzew a, 
sam  z m a js tro w ał sob ie  nad w y raz  dorzecza t  
na rty , w ypo litu ro w ał i ozdobił szafę p o sa i 
ną siostry . Słowem , odznacza się bezsp rzec! 
nyrnl in k lin ac jam i do sto la rk i. Czyli: ob ra  
zek jeszcze jednego n iep o ro zu m ien ia  ze 
szkolnitcw em . Ojciec chce k on ieczn ie  w i­
dzieć G eniusia z ukończonem  liceum . L iceum  
tępem u na nau k i G ienvisio \-i nie jed n ak  — 
oprócz św iadectw a i rozgoryczen ia  — nie 
da. S to larz  z Genliusia m ógłby n ap raw d ę  
św ietny być. Ale w ytłum aczże co ludzi-om, 
k iedy  zechcą się  oprzeć?!!!

To Ceż w olę tłuc  w p re fe ran sa . Mimo, że 
sia tę  ogryw a n3s pew ien dym isjo n o w an y  se 
k w e s tn to r .  D oskonale  um ie  obliczać  lewy, 
zaglądać, gdizic n ie  trzeb a, t. zn. do k a r t  
p a rtn e ró w , zask ak iw ać  n iespodziew anem l 
a lu tam i. Po  obliczen iu  p rz eg ra n e j u siłu ję  n ie 
płacić, tłu m acząc  się b ra t ie m  p ieniędzy. Nu 
n ic 1 W yszpera  w k ieszen iach  i zab ierze  osta ł 
m e d robne Nic się  przed  n im  nie u k ry je , 
m im o, że jesł sek w estra to rem  ju i  w s ła n ie  
spoczynku . W idocznie , w  sw oim  czasie, św iet 
nym  by ł fachow cem  W p raw a  pozostała
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KRONIKA
jzis: Tytusa B.
Jutro Telesfora P. M.

W schód sło ń ca  — g. 7 m. 44 
/a c h ó d  Słońca — g. 3 m. 03

KRuNIKA HISTORYCZNA:
1764 Stan. August oorany królem przy 

protekcji Katarzyny II i Fryderyka W
1797, O b ję c i  rzędów przez gen. Dą­

b row sk iego  w Lombardii.
188o Zmarł M. C.zaj.<awsKi, plisarz 

t powst. 1831.

PRZYSŁOWIA LUDOWE:
Gdy w styczniu deszcz leje 
Złe rob1 nadzieje.

S H L E Ń S K  A

—  Duiyry aptek; Dziś w nocy dyżuruję 
następujące ap łeki: Sokołow skiego (T/-  
zenhauzows.^a 1), Chonr.iczewsk eg o  (W. 
Pohulanka 25), Miejska (W ileńska 23); 
Tu,-giela (Niemiecka 15); Wiwulskiego 
(WielKa 3).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
\Antokolska 42), Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldowa 22)

S P R A L I  S Z K O JA T -
—  Zabiegi o p rzesun ięc ie  o pó ł g o ­

dziny rozpoczynania leKcyj w szkołach 
łrednich. Jak się dow iadujem y, do  władz 
szkolnych wpłynęły memoriały organiza- 
cyj rodzicielskich w sprawie przesunięcia 
tzasu rozpoczynania lekcyj w szkolnictwie 
Średnim z godz. 8 rano ra  godz, 8 min 30 
W szczególności proponow ane to jest w 
srosuoku do  uazniów młodszych klas.

—  „INSTYTUT GERMANISTYKI". W iel­
ka Z m. 1 nad Sztrallenr.. Nowe grupy ia -  
Jki ię.zvka niemieckiego.

”  ' •- | s , ;;;V A !?7T S Z I ,»
—  Związek Rzemieślników Chrześcijan

pow .adsm ia, że Tradycyjny O płatek , któ­
ry miar s ę  odbyć w dniu 5 stycznia rb., 
ze w zglęoow  c d  Zwięzku niezależnych, 
zosłał odłożony

— Zarzad O kręgu W ileńskiego Zwiąż 
ku Ź o łn fahy  | Korpusu Polskiego urządza 
6 s r - - s ' g  g -rir . 18 w sali Ogniska Kole 
>owego p rz / ul, Kolejowej 19, tradycyjny
'błałok z udziałem wszysłkich członków 

. .wiązko i Ich rodzin. Po opłatku o d b ę ­
dzie się zabawa koleżeńska.

R Ó Ż N E .
-dcwołanie. Z pow odu zgonu I. p. R. 

Dmowskiego na* cJng AKW w Poznaniu 
W dn. 7 bm. nie o d będz ie  się,

U  O Z * *
—  Podpisanie umowy zbiorow ej w o d ­

lewniach żelaza w Lidzie. 2 bm. została 
p o d p ;sana umowa zoiorowa mięozy ro- 
bomikami odlewni zeloza b-ci J. i E. Sza- 
piro i „B eniand" w Lidzie P*ace maję wv 
nosie: dla robotników dziennych niewy­
kwalifikowanych —  2 90 oo  3.00 zł. Dla 
robotników  I kategorii wykwalifikowa­
nych ako olowych giserów  ust; lon-o dniów  
^ę gwarancyjnę od 5 zł do  8 zł, dla ro­
botników wykwalifikowanych II kał. dn ów 
ka gwarantowana 6 zł 50 gr, dla III kał. 
wykwalifikowanych 5 zł.

Warunki pracy obow iązują od 15 grud 
nia ub. roku. W obu odlewniach żelaza 
zatrudnionych jest około 230 robofnlkow

—  Chrześcijański informator kieszon­
kowy. W pierwszych dniach rb. ukazał się 
w Lidzie chrześcijański informator kie­
szonkowy z p 'anem  miasta Lidy Informa­
tor zawiera oprócz rozkładów  jazdy po- 
cięgów i autobusów  również wykaz urzę­
dów administracyjnych, instytucyj samo­
rządowych, publicznych i społecznych 
oraz dział reklamowy. Informator, opraco 
wany przez p. Edwarda Rodziewicza, wy­
dany został nakładem  Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Lidzie.

—  Uruchomienie komunikacji na linii 
Baranowicze— Wilno. W  związku z znacz­
nym ociepleniem  została uruchomiona 
komunikacja autobusowa nowogródzkie;
'pó łk i między Baranowiczami— Nowogród
'•lem— L;da a Wilnem

B A R A N O W IC H A  
—  Praca Kół G osp Wiejskich. Kola 

^ o sp . Wiejskich w Leśnej, Tartaku, Lan- 
cew ołgu i Swoiaty-czach zorganizowały W 
ostatnim czasie przy OTO i KR w Bara­
nowiczach masowy wyrób swetrów d la  
W ojew ódzkiego Komitetu r omocy Dzie­

łom, i M łodzieży. W ciągu ostatnich 20 
dni na zam ów iona komitetu wykonały 
500 swetrów.

obec wyw.ęzania się z podjęty  :h 
Drac, Kcła GW  otrzymały dalsze zamó­
wienia na 400 swetrów.

Konte'er>cje I plan pracy. W koń­
cu S-rudnia 1938 r. OTO i KR w Baranów - 
czach urządziło szereg konferencji, m.ę- 

ZY innymi odbyty sie konferencje in­
struktorów rolnych, zebranie d o w . komisji 
oświciowych, zebranie pow komis;i przy­

sposobienia rolniczego i inne, gdzie opra 
cowany został plan pracy na rok 19.39 
i złażone zostaty odnośne sprawozdania 
za okres ubiegły

s t £tł”e : k a

—  Zw. Rezerw atów  w Slobodzte. W e
wsi pogranicznej S loboda pow. sfołpec- 
kiego rorganizuw ano p o d o d d z :ał Zw. Re­
zerwistów, łączący oprócz Słobody są­
siednie wsie i zaśclank, przygraniczne.

—  30 par obuwia. Powiatowy Komitet 
Pomocy Dzieciom i M łodzieży wydał 30 
par now ego ciepłego obuwia zim owego 
dla biednej dziatwy granicznej na terenie 
gminy słołpeckitj.

—  DZIAŁALNOŚĆ „BABEK". W Ru- 
b leiow iczach pow. stołpeckiego Zofia 
Hajduk przy porodzie korzystała z pom o­
cy „babk i" Niny Koładkowej, kłora wsku­
tek niehigienicznych zabiegów , spow odo 
wiiła zakażenie u położnicy. Chora prze­
wieziona do szpitala zmarła. Koładkową 
zajął się prokurator.

WILEJSKA
—  ULICA KOŃCZĄCA SIĘ PRZEPAŚ­

CIĄ. Jedna z najbardziej ruchliwych, ulica 
Dąb-Biernack!ego w W ilejce po  przecię­
ciu się z ulicę Piłsudskiego kończy się 
wysokim, urwistym btzeyieiii Wilii.

M iejsce to  jest niczym niezabezpieczo 
ne. Jeżeli spłoszone konie poniosę ko­
goś to  znajdzie on nieuniknioną śmierć w 
głębokim  jarze rzeki. Łatwo to  m oże na­
stąpić, bo  wspomniana ulica od strony 
toru kolejow ego w kierunku Wilii stop­
niowo obniża się 1 wreszsie nagie kończy 
się prawdzlwę przepaścią.

—  Kalendarzyk opłatka sfrze'eckiega. 
Corocznie organizowany oplaiek  strzelec­
ki ma juz. w p o w iece  wllejskim swoją tra­
dycję. W określonych miejscowościach 
z okolicznych wsi (z terenu całej gmmy) 
giom adzę się strzelcy, slrzelcry iie r strzel- 
cryki a nawet członkowie Straży Pożarnej 
czy Związku Rezerwistów

Program opłatka jest zawsze urozma­
icony i z udziałem  władz powiatowych.

W tym .oku zorganizowanie opłatka 
przewidziano: 3.i. 1939 r. w Olkowiczach, 
4 1 —  w Dothinowie i Krzywiczach, 5.1 —  
w Kościeniewiczaoh, 7.1 —  \. Chocieńczy 
cach, 8.1 —  w Kurzeńcu, 10.1 —  w Gmeź- 
dziłowie, 11.1 —  w Dokszycach, 12.1 —  w 
Paratianowie, 13.1 —  Kotowiczach, 14.1 — 
w Trzylesinie, 15.1 —  w Zodziszkach
i BudsłaiWiu oraz 22.1 —  w Wiazyniu.

PO STAWSKA
—  Posiedzenie Rady Powiatowej. Na

pos'edzeniu  Rady Powiatowej, Które się 
odbyło  w dniu 29 grudnia ub. r. starosta 
powiatowy W ielowieyski złożył kró kie 
spiaw ozdanie in*wmaicyjne w którym  po­
ruszył najważniejsze momenty gospodarki 
sam orządowej za ostatni rok. Stan finan­
sowy samorządów pro w postaw skiego w 
dziale wykonania budżetów  wyraża się 
przeciętnie cyfrę 75%  po stron ie  docho­
dow ej i 7 2 %  —  po  stronie wydatków.

W  dz.ale orowadzonych inwesfycyj 
na szczególne podkreślenie zasługuje b j-  
dowa ośrodka zdrowia w Posfaw tcn, na 
który to cel Fundusz Pracy przyzna) do­
datkową dotację w wysokości 10 tysięcy 
ztołych. Matei ały budow lane częściowo 
zostały zgrom adzone, budow a zas roz­
pocznie się w sezonie wiosennym.

Ponadto starosty poinform ował Radę
0 wynikach wyborów d o  rad g rom adz­
kich, które się już odbyty we wszystkich 
155 grom adach.

W dalszej części posiedzenia Rada 
Powiatowa powzięła uchwały dotyczące 
podatków  i ła ry ł. Uchwalone stawKi za­
sadniczo oozostaję w dotychczasowa! wy­
sokość ■.

W O Ł Y Ń S K A
—  Muzeum regionalne w Dubnie.

Istniejące od  -oku 1937 muzeum reaionai- 
nc ziemi d jbieńskiej rozrasta się bardzo 
szybko. .Zaczęło się od  200 eksponaiów , 
przejętych ze zbiorów m iejscowego gim­
nazjum państw ow ego oraz zaczątków 
muzeum m sisk iego  O becnie muzeum 
posiada blisko 2 i pó ł tysiące wartościo­
wych eksponatów  z zakresu prehistorii, hi­
storii, etnogra ii i przyrody, uporządko­
wanych wg działów, W dziale pierwszym 
sensację budzi kieł mamuta, pochodzący 
z pow dubieńskiego. W  dz.ale d ug.m 
znajduje się znaczna ilość wartościowych
1 interesujących eksponatów  w postaci dru 
ków, akt od  XIV dc XIX wieku, broni 
z XVI wieku, malowideł i rzeźb kośc:el- 
nych i cerkiewnych. Dział etnografii za­
wiera wyroby ludowe, okazy cei arniki, fka 
n h y  i hafty, ostatni dział —  eksoonaly z 
zakresu ornitologii oraz b ogałe  zbiory 
geologiczne. Muzeum ziemi wołyńskiej 
jesł własnością Towarzysfwa Przyjaciół 
Muzeum, kłórego członkowie w ogromnej 
większości rekrufują się spośród nauczy­
cielstwa szkół powszechnych —  i utrzy­
mywane jesł z subsydiów M. W. R. i O. F 
oraz samorządów pow iatow ego i miei 
skiego-

Wielkie targi końskie w Mirze
Jedłoiajme w składach zpiecznycf-

W  Mirze pow. sfo łpeo .iego  odbyw ają 
się słynne łargi na konie. TraJycju tych

resie wojr.y i oc w ojnie —  odżyły na no­
wo. Zjazd był tak wielki, że zabrakło pro

targów datuje się jeszcze od  czasów ' duktów  żywnościowych. W składach ap- 
przedrozDiorowych. Ostatn. tacg „Na Mi- | tecznych uruchom iono naw et na prędce 
kołaja" zgrom adził tysiące sprzedających jadłodajnie. W ielu kupców przyjechało 
i kupujących. Zam arłe łargi mlrskie w ok- z zagranicy.

Spalił? s\ą suszarnia lnu 
w Berezvter?u

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolucn. Winda osobow e

1 b m . W suszarni lnu, stanowiące) w ła­
sność T-wa Lniaisklego w W ilnie, miesz­
czące] się w Berezweczu, gm. głębockiej, 
pow stał pożar wskutek nadm iernie na­

ft g t a y  leśsej nad N emiirm 
ff  Przełomie...

Na dalekim krańcu Rzeczypospolitej, 
na granicy polsko-litewskiej w głuszy leś­
nej nad Niemnem w Przełomie, niedale­
ko Drusk:enik przed kilku miesiącami o.o. 
kapucyni założyli klasztor, prowadząc pra 
cę misyjną wśród miejscowe ludności.

W ub leg ie święta b o i zgo Narodzenia 
o. o. kapucyni odprawili na swo.m pust­
kowiu pierwszą uroczystą pasterkę. L eż­
nie przybyli wierni z bliższych i dalszych 
okolic Przełomu, widząc po raz D ierw szy 
w łych słro tach  łak uroczysty cerem oniał 
obchodu pasterki z ro zeź len iem  ronili łzy 
radości i g łę b u b e g o  wzruszenia, że oto 
nadszedł dzień, k‘edy i no ich niemal za­
pomnianym pustkowiu zabrzmiało dzięk­
czynne „Te Deum Laudamus".

Piękny orzykłal
Do VII komisariatu PP na Zwierzyńcu 

zgłosił się wczoraj woźny sądowy Słeian 
Podlewskf, zam. przy ul. Tartaki 19 I wrę- 
cżył dyżurnemu polkj&nlowl 80 zł, zna 
lezJonych na ulicy W itoldowej przez Jego 
nieletnią córkę. - - W.f

W łaściciel pieniędzy m ole się zgłosić 
po  Ich odbtor do policji. (c).

V* ; •" *’

strat zmłetJł 
ra k a r z a . . .

Na łamach prw y niejednokrotnie po­
ruszano sprawę rak a m  miejskiej. Wysu­
wano zairzuły pobicia przechodniów  przez 
zbyt krewkich „hycli", zwracano uw agę 
na nieludzkie traktow anie złapanych 
psów  itp,

Magisłrał wszystkie łe rarzufy zbadał 
i w wyniku przeprow adzonego dochodze­
nia, postanowił nie przedłużać umowy z 
obecnym  rakarzem miejskim. W  związku 
z tym z dniem 1 stycznia zaangażowany 
został nowy rakarz.

Czy ze zmianą rakarza zmienią się rów 
nleż i „porządki’’ w rakami —  pokaże 
najbliższa przyszłość.

t a n  i y b ?to s?yby w sy -a^odz^ 
priyul. Popławskie]

W czoraj w synagodze przy ul. Popław ­
skiej znowu wybito szyby. Sprawcy zb ieg­
li. Przed kilkoma dniami w synagodze te) 
wybito 4 szyby, lej.

grzanego płeca. Spaliła fsię suszarnia, oko 
to  4.000 lnu I przyrządy a o  tarcia i m ięd­
lenia lnu. O gólne slrary wynoszą 9.000 zł.

ITHEPT" '

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „Sędzia z Zalam ei" w Teatrze na 
Pohulance. Dziś, w środę dn. 4 sryczni< 
przedstaw ienie w ieczorow a o  godz. 20 
wypełni barw ne w idowisko renesansowe 
Calderona „Sędzia z Zalam ei", w prze­
kładzie Edwarda Porębowicza, Insceni­
zacja dyr Kie janowski ego. Intryga szłuki 
ukaże lię widzowi pełną godirośoi posłać 
wieśniaka kasty Iskiego, w alczącego o  
swój honor i cześć swej córki. Na łle 
walki odżyją w esołe typy komedii dell'ar- 
łe z Don Kichofem na czele, 'lustracja m u­
zyczna na motywacn hiszpańskich —  proł. 
T. Szeligows.nego. O praw a plastyczna — 
Jar ■ K'smilf Golusowie. Ceny popularne.

Jutro, w  czwartek d r  5.1 39 r. o goo7 
20 —  „Sędzia z Zalamei".

W  p  ąfek dn. 6 styczni* o god.-. 16 
dane będzie na przedstaw ienie p opo łud ­
niowe świehie wioov sl:o Zygrr unfa N o  
waKows^iego „Oatązkć rozmarynu" w re­
żyserii Ziemowi.a Karpińskiego Udział 
bierze cały zespół artystyczny. Ceny po­
pularne.

Dnia 1C stycznia ito. o godz. 20,30 w 
Teatrze na Pohul. o d będz ie  się Koncert 
Hałiny Zboromirsklej w kiÓTym weźmie u- 
dsiał równiaz znakomity skrzypek-wirtuoz 
A leksander Poleski, występujący do łąd  
za granicą.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  W ystępy Janiny Kulczyckiej „Kró! 
nr. '' dną i,o t ‘ po cenach prepugando- 
wych. Dziś dow cipna i aktualna operetka 
Kameralna Langa „Król na jedną noc". W 
nola-.h głównych: J. Kutczycka, W, Rychfer

K Wyrwicz-Wicnrowsk
Jułrc pow tórzenie Rewii Sylwestrowej, 

która c.eszy się wyjątkowym pow odze­
niem. L Jz ia ł L erze cały zespół arfysfycz 
ny.

Zimińska I Bodo w Lutnł. Znakomici ar 
tyści Mira 7Imtńska I Eugeniusz Bodo wy 
stąp ą w W ilnie raz jeden  tylko na wieczo 
rze humort w niedzielę <5 bm.

Uwaga dzieci! W  piątek 6 bm. o  g. 
12,15 yrane będzie jnodmosłe widowisko 
Rydla 'jBefloem polskie".

Zamiast żyrż̂ ń
Zł. 15 na Pomoc Zimową Bezrobotnym 

od dyrektora Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Wiśnie zamiast życzeń I podzięko 
wań z® życzenia świąteczne

R A D I O
ŚRODA, dn ia  4 styczn ia  1939 r.

0.57 P ieśń  p o ran n a . 7 .00 'D z ien n ik  p o n n  
ny. 7.15 M uzyka. 8.00 Profe.ara na dzisia j, 
b.05 M uzyka p o ran n a . 8.59 O dcinek prozy . 
T ajem niczy  ru m a k  — E d g ard a  A llana Piro. 
9 00 P rze rw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał. 12.03 A udycje po łudn iow e. 1300 W iado  
mości z m iasta  I p ro w incji. 1305 C hw ilka 
łow iecka w opr. W ładysław a W ysockiego, 
13.10 M iliony w b iocie  — p o g ad an k a  gospo 
(tarza G erarda  Ju ra lew icza . 13.20 Z now sz»j 
m uzyki operow ej. 14.00 P rze rw a. 15.00 

Nasz k o n c e rt"  — au d y cja  w wyk. o rk iesi 
ry pod dyT. a d a m a  llz rm a n a . 15.30 M uzyka 
obiadow a w wyk. O rk iestry  Rozgłośni W :Ieó 
ik ie j pod dvr. W ładysław a Szczepańskiego 
'fi.OG D zienn ik  popo łudn iow y . 16.05 W iado 
•ności gosponaicze. 16 20 O chrona  dzieci 
otonizieży p rzed  g ru /iic ą  — odczyt. ifl.JS 
''e c ila l  w io lonczelow y W alerian a  Deca. 16 58 
°o g a d an k a  KKO. 17.00 T o rpedow ce w ś t ó ó  

min — odczyt. 17.15 K oncert solirdńw. 18.00 
Sport na  wsi. 1805 Audycja życzeń dla dzie 
ci m ie jsk ich  w opr. Cioci H ali. 18.30 Nasz 
język — au d y cja . 19.00 Pociąg  w nieznane
— au d y cja . 20,35 A udycja Inform aryjm a. 
21.00 Ojzowieść o C hopinie. 21.45 „C yklon"
— pow ieść m ów iona 22 00 P an o ram a  m uzy 
ki w spółczesnej: K am era ln o ść  m uzyki w spół 
czesnej — audycja  w opr. S tan isław a W ęs- 
ław skiego. 22.30 Z jazd byłych w ychow anków  
gim nazjum  im. lo aeh im a  Lelew ela — poga 
danka  E ugenii K obylińskie). 22.40 Z m o ty ­
wów ru m u ń sk ich . 23 00 O sta tn ie  w iad o rr iś 
ci i k o m unika ty . 23 05 Z akończen ie  p ro g ra ­
mu.

C Z W A R T JC , dn , 5 sty czn ia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a  7.00 Dz-iennik po rań  

ny. 7.15 Mutzyka z p ły t. 8.00 P ro g ra m  na  dzi 
siaj. 8.05 M uzyka p o ra n n a  8.50 Odcinek pro 
ry: „T ajem niczy  ru m a k "  opow ieść E dgara  
O lane Póe. 9.00 Przefrwa. 11.57 Sygnał czasu 

he jna ł. 12.03 A udycja po rudniow a. 13.00 
W iadom ości z m iasta  i p ro w in c ji. 13.05 Kon 
"ert m uzyki lek k ie j. 14.00 P rze rw a. 15.00 
Zwierzęta różnych  cześri św ia ta  •— pogadan 
’<n dla m łodzieży. 15 15 K łopoty  i radv . „Nie 
n.am  na n ic  czasu" — dialog  15.30 M uzyka 
ohiadow a. 16.00 D zienn ik  popołudniow y. 
’6 05 W iadom ość* gospodarcze. 16 20 F e lie ­
ton M elchiora W ańkow icza  16.35 D uety wo 
kr.ine. W yk. Olga O lgina i M ira Sobolew ska. 
10.55 „Tirzej k ró lo w ie  w zorem  m ody" — fe 
lielon. 17.10 Z teki lw ow skich  kom pozvto- 
ró<w. 17.4! „Szlaklerr. B atorego  i T yzenhait 
za" — p o g ad an k a  wygł. Adam P ań sk i. 17.55 
tn fn n  .acje  tuTysłycz-ne. 18.00 Przeg ląd  pra 
sy spoirtowej. 18.05 K oncert zespołu  g ita r2y 
sfćw  PPW  pod d y r  Br. Hajma. 18.20 Skrzvn 
ke ogó lną  — prow adź* T adeusz Łopalew ski.
18.30 Życiorysy m stru m en ió w  — O rgany  t 
p e rk u sja  —  gaw ęda m uzyczna w opr. Zofii 
L aw eskiej. 19.00 K oncert rozryw kow ,-. 20.35 
A udycje in fo rm acy jn e . 20.50 K o m unikat śnie 
gowy t spo rtow y . 21.00 Nasza p ro d u k c ją  
szczytow a —  odczyt, *2],10 M uzyka z płvt.
21.30 O ryg ina lny  T e a tr  W y o b raźn i: „Z nako  
m iły G audiissart", 22.02 „Co im e re su je  s łu ­
chaczy" — p o g ad an k a  mirzycz.na A dam a W y 
łeżyńsikiegc. 22.12 Now e n a g ran ia  z pfyt, 
23.00 Osdatnte w iadom ości I k o m u n ik a ty . 
23.02 K o m u n ik at sp o rto w y  23.05 K oncert 
m uzyki p o lsk ie j.

Na zł. f S M t t  gr.

Imię ołzwisko i adres wplactjącego:

I Nr. ro z ra c h u n k u : 1.

z ło te  s ło w am i:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł, p  gr.

Odbiorca 1

Kurier ^' iieński
ul. Biskupa Bandursklego 4

Poczta: W ilno I
Nr ro z ra c n u n k u : 1.

Nr. w płaty_______

a
*

- -  £
( p o d p J *  p r z y j m u j ą c e g o )  •»

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.!

Odbiorca

. K U R J E R  W I L E Ń S K I *  

W ilno , Biakupa Bandueskiego 4.

Nr. ro z ra c h u n k u : 1.

Nr. wpiaty-

(p o d p ts  p rzy jm u ją c e g o )

Fan*a2la do?urcy
Donieśliśmy wczoraj o  „orzygodach" 

p ijanego dozorcy dom u ni 31 przy ulicy 
Stefańskiej, Kazinrerza Barfoszkiewicza, 
który opow iedział w ambulatorium p o g o ­
towia, i e  pad ł ofiarą humoru sw ego g o ­
spodarza. Jak wynikało z Jego słów g o ­
spodarz zaprosił go  na w ódkę, następnie 
zaś zrzucił ze schodów. .

Drzeprowaazone docnodzenie wvkaza 
Iw, i e  Barfoszkiewicz powiedział niepraw­
dę, bo wracając od sw ego gospodarza 
p ad ł sam ze schodów, doznając poważ- 

' / c h  obrażeń ciała.
Niefortunny dozorca przebywa nadal 

w szpitalu św. Jakuba. (ej.

Dzień podrzutków
11 ctetecJ pmiumnyih przez rod^ir/w

Dzień wczorajszy był dla W ilna rekor- 
dov/ym p o d  w zględem  ilości podrzuco­
nych dzieci. W  mieście znaleziono aż ..Je­
denaścioro podrzutków  w wieku od  8 mie 
sięcy do 10 lat.

Julia Ptefrowiczuwa (Rozbrat 8) zna­
lazła 9-tefnią Jadw igę, 6-letn iego Zenona 
I 2-letn!ego Leona Markunów. porzuco­
nych przez swoich rodzków .

Troje podrzutków  znaleziono w kory 
tarzu W ydziału O pieki Społecznej Zarzt 
du M iejskiego. Okazali się nimE 10-letr 
Henryk, 8-lernl Stanisław i 2-lefni Anaic 
Ambrozikowłe.

W reszcie w ieczorem  na placu Kafe 
drainym znaleziono 5 podrzuconych dzi' 
ci Podrzutków przestano do  sierocińców 
miejskich. (cj.
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Z wystawy higienicznej Z. U. S.
Profilaktyka uoezpleczeń społecznych na terenie

Bi?łpgostoku

Urnach U bezpieezalni Społeczne}.

B iałystok , w g ru d n iu  1938 r.

P ro filak ty k a  czyh zapob iegan ie  chorobom  
jest ak c ją , u ie t j lk o  m ąd rą  i w Zasadzie taft 
SZ4, niż leczenie ro zw in ię tych  chorób , ale 
jednocześn ie  wysoce h u m a n ita rn ą  i pożytccz 
n ą  d la ro zw o ju  i potęgi P ań stw a . Ustrzec 

■ m łode d o ra s ta jąc e  p oko len ia  od ch o row itoś 
ci i ch erlac tw a , to znaczy d ać  P ań stw u  zdro 
w ęch  obyw ateli i oszczędzić w przyszłości 
Społeczeństw u n iep ro d u k ty w n y ch  w ydatków  
Jta u trzy m an ie  ka lek  i niedołęgów  fizycz­
nych . Ze znaczen ia  p ro fila k ty k i z d a ją  sobie 
już dziś sp raw ę  wszyscy a k c ja  zapobiega 
n ia  n ie w ym aga ju ż  tłum aczen ia , w ym aga 
n a to m ias t co raz  w iększych fund am en tó w  
na je j  ro zb u d o w an ie  i d o sto so w an ie  do po 
trzen  spo łeczeństw a. S .

Z o kazji n ied aw n o  o tw a rte j w B iałym ­
stoku  w ystaw y Z U. S-u i U bezpieczało! Spo 
Jecznei, gdzie p o k azan o  p racę  U bezpieczeń 
Społ. w te j dz ied z :niie, należy  om ów ić jeaen  
dział te j w ystaw y, szczególnie in te resu jący  
dia m ieszkańców  naszego m iasta , d z ia ł p ro - 
filak ty k i U bezp .eczaln i Społ. w  B ia ły m sto ­
ku.

B iałystok, ja k  każde  w iększe m iasto  p rze  
m ysłow e posrada w iele p o trzeb  w te j dzie­
d z in ie  i p o trzeb y  te z ro k u  na ro k  ro sn ą  
Zwiększa się  liczba dzieci, k tó ry m  potrzeba  
tożyw ian la  i s ta łe j pom ocy  lek a rsk ie j tw ięk  
' , J  się liczba m łodzieży  p ra c u ją c e j częsta w 
bardzo  ciężkich  w aru n k ach , ro sn ą  zastępy  
ro b o tn ik ó w  w yniszczonych  la tam i p racy  fa ­
b ry czn e j, k tó ry m  należy  się  w reszcie  solid 
ny w ypoczynek  w  czasie dw utygodniow ego 
urfopu.

Czy U bezpieczain ia  p o aąża  za biegiem  żr 
c ia ?  Odipowiedź na  to zn a jd u jem y  w licz 
nyeh zestaw ien iach  I g raficznych  w ykazach. 
Poczy ta jm y . N ajp ierw  sp raw a dzieci, a więc 
ko lon ie  i pó łko lon ie . O dbyw ają  się one ro
f ł"  t—-—----------— ---------------- .-.y

ro k u  w k ilk u  m .ejscow osc iacn , m iędzy in ­
nym i w tak  znan y ch  jak  D rusk ien ik i, Bu­
sko i C iecnoćtnek. Sum a p ieniędzy w ydanych 
na ten  cel zw iększa się z ro k u  na rok , liczba 
dzieci k o rzy sta jący ch  -■ także.

W  1936 r. — w /d a n o  12.604 zł — um :e 
szczono 315 dzieci, w 1937 r. wydamo 21.803 
zł na  po b y t 283 dzieci, w 1938 r. — 25.490 
zł na 365 dzieci.

Na p ó łko lon ie : 1936 r. —  5 000 zł, — 
445 dzieci, 1938 r. — 12.00 zł — 552 dzieci.

Akcja obozów  w ypoczynkow ych  dla ro ­
bo tn ik ó w  i ro b o tn ic  zap o czą tk o w an a  przed 
dw om a la ty  o g a rn ia  co raz  szersze koła pra 
cow ników  z n a jd u jąc  w ielu zw olenników . O 
bozy te o d b y w a ją  się w n a jp ięk n ie jszy ch  
m iejscow ościach  k ra ju  ja k  nprz . A ugustów  
K ościelisko . Rozewie 1 t .p. w ciągu la ta  1 
zim y. Zaczęło siię w 1936 r. od cy fry  25, a 
ju ż  w 1937 r. by ło  394 ludzi (koszt u trzym a 
nia  ich w yniósł 15.265 zł) by ju ż  w 1938 r 
w ciągu trzech  k w a rta łó w  skoczyć na 481 
(koszt — 15.510 zł).

Za ro k  lu b  dw a do tychczasow e cy fry  za 
pew ne się  p o dw oją  1 też napew r.o  n ie  wszys 
cy jeszcze, k tó rzy  p o trze b u ją  w ypoczynku 
z n a jd ą  go. PotrzeD y u  nas są  zawsire więk 
sze n iż nasze  m ożliw ości. Może z re -z łą  n a ­
dejdzie  dzień  ró w now ag i w te j d z ied zb re . 
R yleby rozw ój szed ł w do tychczasow ym  tem  
ple.

Oprócz dz ia ła lnośc i p ro fila k ty cz n e j pro 
w ad zo n e j we w łasnym  i 'k re s ie  U bezpieczał 
m a w ydaje  znaczne  sum y na subw encję  dła 
iinstyiucji zs jm ujących  się p ro fila k ty k ą . przv 
czym  rzecz ch ara k te ry s ty c zn a  — sum y te 
w z ras ta ją  n ieu s tan n ie : w 1935 r. — 7.781 zł 
w  1936 r. —  12.373 zł. a w 1937 podniosło  
się szybko na  25 222 zł.

T ak  sam o p o c ieszającym  fak tem  jest eiąe 
ły w zrost w ydatków  na ak c ję  dożyw ian ia  
dzieci: w 1935 r. — 3.800 zł, w 1936 — 4.100 
zł, w  1937 — 15 700 zł.

N ie m a co fan ia  się, n ie  m a n aw eł stan ia  
w m iejscu , jes t ciągły postęp .

B arw ne tab lice  U bezpieczałnl is to tn ie  
b a rd zo  się  p rzy d ały . K ażdy k to  ebee znozu 
m leć p ra cę  U berp lecza ln i, k to  chce w iedzieć 
n a  jak i cel idą  p ien iądze  ze sk ladelt ściąga 
ny ch  z jego upo sażen ia  za p ra cę  znajdzie  
na  w ystaw ie odpow iedź. Grosze i złotów ki 
zb ie ran e  co m iesiąc czy co tydzień  z w ynła 
ty  uży te  d la d o b ra  ogółu. Dla p o d .tn y m an ir  
słab y ch  w w atce z c h o ro b ą  f złym  losem , dla 
po d n iesien ia  s ił ludzk ich , zdolności de  w y­
d a jn e j p racy . Ł. M.
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OSTATKA br y g a d a  —Prawe ito smerfa
••’i*«5'ęeny p ro g ra m :

» f$ ró te w n a  s sn i& i f*a«
■\ 1 N O  Dziś. Rew

R odziny Kolejow ej m ło d o c ia n i o ś  B o n ita  G R  A N V I L L E

znicz „PIĘTNASTOLATKA
w film ie

CC

W iw ulskieqo N ad p ro g ram : DODATKI. P oczątek  c o Jz . o  q. 4 w św ięta  o  g. 2 pp  

trm  f  Dziś S zam p ań sk i film  z w eso łeg o  życia s tu d en tó w  p. t.

-  symfonia młodości
W roi g łó w n y ch : Dick P ow el, R o sem ary  L ane, F red  W ari tg  i jego s iy n n a  o rk ies tra  
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. !*■ -■*.. seans, o  4-ej. w n lcd i. 1 6w. o  2 fcj.

Odpowiedzi Redakcji
P. W ejtko W acław, Brześć nad Bu­

giem. Artykuł „Autcg^ał Lenartowicza" 
zamieściliśmy w numerach z 31 grudnia 
38 r. i 1 stycznia 39 r. Egzem plarze autor­
skie wysłaliśmy.

Aulor „Gwiazdki KOP w W iłejce". 
W zmiankę na ten ternat już umieściliśmy 
— pióra naszego korespondenta z W i- 
lejki.

P. Bie karewlcz Bazyli w Łużkach. Ma­
teriał Pana umieściliśmy w skrócie. Pro­
simy o dalsze krótkie notatki z terenu.

P. Goslinowskl Sf. w Dziewieniszknch. 
Słuszne uwagi Parta w sprawie bezrobo t­
nych pracowników umysłowych —  wyko­
rzystamy w trochę innej formie.

P. Karp M ichał w NaNbol.ach. Dwa 
artykuliki Pana wydruKowaliśmy.

Skalnik w Sołach. W zmiankę d-oku­
jemy.

P. 5. Letowi w O słrynle. Prosimy o 
nadsyłanie wiadomości z mie,si;owego 
życia.

WtPm, mZEZliBHĘNIE 
B O L E  i

Żądając oryginalnych pnoatnow z- i»h i . KOGUTKIEH*
f t y f t e Ł A U S jJ Ą K t E .R B P g Ł K I  W A f i  O A  JA

OOyŻ SĄ JUZ NAŚLADOWNICTWA. 
Ż Ą D A J C I E  PR O SZ K Ó W  » MIG R e w  O - N E R V O S I H * 

T Y L K O  W N O W B M  O P A K O W A N I U

T f  R E B K A C H  H I G I E N I C Z N Y C H .

Ogłoszenie!
N adzorca n a d  n .ieniem  Szy.nona i A nto­

n iny  M eysztowiczów, w łaścicieli m aj. Giem 
nony, gn. lip n isk ie j, pow. lidzkiego, ń in i_ j 
szym  p o d a je  do w iadom ości, że term in  wyło 
żenią listy  w ierzy telności obc iąża jących  wy­
m ien iony  m ają tek  (rt.de ogłoszenie z dnia 1 
styczn ia  1939 r. w .K u rje rze  W ileńsk im ") 
zo s ta ł oów o.any. O ponow nym  term in ie  n a ­
stąp i ogłoszenie.

N adzorca : Jó ze f Paw łow ski.

 L O K A L E
POTRZEBNY od zaraz  w cen tru m  m iasta 

lok a l p ręciopokojow y ha p iętrze . Z gloszenir 
pisem ne dla T ym ańskiego , ul. W iw ulskiego 
8-a m. 3.

LOK a L hand low y  (10— 12 pokoi lub  po 
6 pos.) w cen tru m  m iasta  do w ynajęcia . Do 
w iedzieć się ul. W . P o h u lan k a  19, tel. 188.

Handel l Przemysł
B alow e, w izytow e SUKNIE, kw ia ty , to r -h  

ki. W . NO W ICK I. W ilno  W ielka  30, teł. 30 08 
jed w ab n e  p an to fe lk i, pończoszki, b ielizna.

R O Ż N E
mrTTTrTTTTTr . TlITłłłTTTTrZTTZTTTTTTTTTTT

ZAMIENiAMY zu ży tą  g a rd ero b ę  na p ierw  
szo rzęan e  m ateria ły  b ielsk ie  Zgłaszam y 3’ę 
na  tele fon iczne  w ezw anie. D zw onić lei. 722 
w godz. 10-13 S 17 19.
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P I E R W S Z A
WILEŃSKA HURTOWNIA WłOKIElItllCZA 
Kupuw i Przemyslowtów Chrześcijan |

w W1LNJE
u f .  Baryt iwmska Nr 2* śeicton 25-20*

rozpoczęła z dniem 3 stycznia 1939 r. 
sprzedaż hurtową materiałów wełnianych 
bawełnianych, kortów, drelichów, płócien, 
flaneli i baji, po cenach konkurencyjnych.

K o rzy stna  bkazja  dla zaopatryw an ia  s ię  P. T. Odbiorców

na prowincji.

i

m  ii ulu mm

Mastąpny

program

*
$Vi

*

CASINOJ

•••<••£$ P * ' !£V r fiSXdrYÂi®*A7;• •. • .: i.1- ■'-> . ;

DrIŚ wielki p o d w ó n y  program : 1) Ha żądanie P. T. Publiczno*

POKRZYWDZONA (Żadza)
w 'łó>vnvch: J e a n  G alland . J '* n  « Bo tel. F ra n c o l; -  B o s iy

m uzyczne -śp iew n y  G d y  g w i a z d y  z a p ł o n ą
La J a n a ,  _il D ag o y er, r in n y  O n d ra , O lga Czechow a H arry  L e d tk e ,  H an s M oser 1 in 

f t f l  RT I  I  A C  |  Z io ła se ria  Polski. Rew elacyiny 7ilm w m istrzow skiej reżyserii

1 J0 >»fa  L e j te sa
Ż elichow ska, P icbelskl, Ć w iklińska, 

S tę p o « sk l i In. 

N ad p ro g ram : KOLOROWA ATRAKCJASYGNAŁY
w?l°. 7 p b 7 n p  h p lt itu

Milionowe arcydzle- i « 9  H W  Sm  9  M 1 9 %  I  f l l l  ^

W  roli głównej L u d " w i 3i  ^ e n l t e r .
Nadprogram: Piękny dodatek ko lo ro w y  p. t. „Teatr am a.O“Sk iu i inne

C.lirzeSci |;.ńskie k ino C hluba p ro d u k c  i p o lsk ie j 1938 roku . Wielki d ra m a t . clowy

sshsmj Druga młofPiść
K o bie ta , k tó rą  w ie lk a  m iłość  uczyniła vnów m ło d ą  1 zdobyw czą! O b s a d a :

Gorczyftska. Wysocka. Ćwiklińska. Wiszniewska, Stęaowskf,
Cybulski, Zacharewicz i in. Początki seansów o gódz. 4, w święta o god?. 1

UmJ

Ł E  K A R  Z E
DR MED. JANINA

P io tro w ic z  Ju r c z e n k o w a
o rd y n a io r szp ita la  Sawicz.

C horoby skó rn e , w eneryczne l kobiece 
ul. Jaglellnńsuą 18 m. 6, tel. 18-6b 

P rzy jm u je  od 5 do  7 wlec*.

K u p n o i s p r z e d a ł
m ?rrv .tY «f-w ey»^ "»»»yyyty7TTTTTvyTTi

JAM NIKI cza rn e  p o d p a lan e  szczenięta ra  
sow e— po 10-15 zł do sp rzed an ia , ul. Anto- 
ko lska 39—3.

DO Sl*RZEDANtA m ohoniow y sty low y 
ko m p le t sa lonow y i o rzechow e b iu rk o  (an­
tyk) og lądać  od godz. 10— 13 i od 15— 17. 
Rzeczna 3b—3.

p o — ; . Bp a a

t i i n i m i n i a t uA K U S Z ERICI
a k u s z e r k a  

f^atla L a k n e r o w a
przy jm u je  od godi.. 9 rano  do gooi 7 wiecz. 
— u t Jakuba Jasińskiego 1 a—.° róg ul. 

3-go M aia obok Sądu.

3 U T Y OFICERSKIE

oraz rók.ne o b u w ie
ELEGANCKIE, MOCNE i TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. P U P IA Ł Ł 0
W ilno, O s tro o rz m sk a  z5

: n r . - T - :

REDAKTORZY DZIAŁÓW. W ła d y s ła w  A b ra m o w icz  —  SDrawy ku ltu ralne  litew skie  i w iadom ości z m. Lldy; M arla  A le k sa n d ro w ic z o w a  — w iadom ości z W ołynia; Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  
H o łu b o w lcz  — spraw ozdania  sądow e I rep o rtaż  „sp ec ja ln eg o  w ysłannika* ; W ito ld  K lszk is  —  w iad. gosp o d arcze  i po lity czn e  (depeszow e i teleł.); E u g e n ia  M a s ic je w s k a -K o h y liń sk a  —  dz ia ł p . t. ,Z e  św iata k o b ieceg o ’ ; 
K a z 'm le rz  Ł ę c z y c k i — przegląd  p rasy : J ó z e f  M aśllńsk l — .recenzje tea tra lne; A n a to l M lku łko  —  felieton  lite rack i, hum or, spraw y k u ltu ra ln e; J a r o s ła w  N ie c iec k i —  sport; H e le n a  R o m er —  recenzje  książek; E u g e n iu sz

S w la n le w k z  —  kronika w ileń sk a ; Jó z e f  S w lęc  ck l —  a rty k u ły  p o lity c zn e , spo łeczn e  i gospodarcze.

R ED A K C JA  1 ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700 312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny p rzy ięć  1— 3 po po łudn iu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 8.30— 15.30 

D rukarnia: teł. 3-10. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły : N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169; 
L ida , ul. Zam kow a 4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z e , 

U łańska 11; Ł u ck . W ojew ódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ',  N ieświeźj Kłeck, S łonim , 
Sto lpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G łębo­

kie, G rodno, P iń sk , W olkow ysk, Brześć n/B.

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
dom u w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50. na w si, w miej­
scow ościach , gdzie  n ie ma urzędu 
pocztow ego an i agencji zł. 2.50

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w lers* m ilim etr, przed  tekstem  75 s r . ,  w tekście 60 gr., za te 1 stera
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, N ajm niesze o g ło szen .e  d robne liczym y za 10 słów . W yrazy  
tłu s ty m  drukiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń m iejsca dla .d ro b n y c h ’ n ic przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł o g łoszeń  do odpow iedn ich  m bryk  zależny jest ty lk o  od A cm inistracjl. K ronika 
redakc. i kom unikaty  60 gr za w iersz iednoszpaltow y. Do ty ch  cen dolicza się za o g łosze­
nia cyfrow e tabelaryczn* 50“/o. U kład ogłoszeń w tekście  5-lam ow y, za tekstem  10-łamowy 
Za treść  og łoszeń  i rubrynę  .n ad esłan e*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  praw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie urzyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są  p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

W yd a w n ic tw o  „K ur je i  Wileński* Sp.  z o.  o. D ruk. , Z n icz* , W ilno, ul. B isk, B an d u rsk ieg o  4, te l. 3-40 tioci. u e. Kotiarewstiego. w u .ńsiu  u


